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znych, chociaż z pewnym cieniem wpływu na 
„inne koleje i sprawy kolejowe w ogóle*, jest 
kreacyą mniej niż połowiczną, skoro sprawy ko- 


W roku zeszłym podaliśmy pod napisem: „Kon-|munikacyj kolejowych i ruchu kolejowego stano- 
ferencye kolejowe“ artykuł o konieczności|wią całość jednę bez względu na to, czy koleje 
przyznania wszystkim interesowanym sierom lu-|są skarbowe, czy prywatne. Nakoniec, jak to już 


dności prawa do wywierania po części wprost de- 
cydującego, po części postulacyjnego, po części 
nakoniec doradczego wpływu we wszystkich tych 
sprawach wszystkich kolei żelaznych, które dno- 
8zą się do zewnętrznej «dministracyi kolejowej, 
a więc n. p. w sprawach taryfowych, w spra- 
wach zakładania stacyj i ich urządzenia, w spra- 
wach planu jazdy, w sprawach zaprowadzania 
pociągów specyalnych lub przynajmniej wagonów 
specyalnych i t.p. Wiadomo nam, że artykułowi 
temu przyrzeczono uwzględnienie. Spodziewaliśmy 
się uwzględnienia przy sposobności załatwienia 
sprawy decentralizacyi kolejowej, chociaż z na- 
tury rzeczy mogliśmy spodziewać się uwzględnie- 
nia częściowego tylko, skoro sprawę decentraliza- 
cyjng rząd pojmował tylko w odniesieniu do skar- 
bowych kolei żelaznych a nie do wszystkich. 
Sprawa decentralizacyjua już załatwiona, a cho- 
ciaż decentralizacya ta wypadła w duchu najzu- 
pełniej eentralizującym, to jednak centralizm ko- 
lejowo-adiministracyjny niekoniecznie stał uwzglę- 
dnieniu artykułu uaszego na przeszkodzie. Jakoż 
w statucie organizacyjnym dla skarbowych dróg 
żelaznych znajdujemy pewne dowody rzeczywi- 
stego uwzględnienia, mianowicie w tej części je- 


powiedzieliśmy w artykule o konferencyach kole- 
jowych, tworzyć Radę kolejową bez podobnych 
zgromadzeń niższego rzędu znaczy prawie tyle, 
eo tworzyć — nie powiemy najwyższy trybunał, 
bo ten rzeczywiście jest nejwyżwzą instancyą, a 
w sprawach kolejowych najwyższą instancyą chce 
pozostać ministerstwo handlu — powiemy więc: 
tworzyć Radę kolejową bez podebnych zgroma: 
dzeń niższego rzędu znaczy prawie tyle, co two- 
rzyć sąd krajowy bez sądów powiatowych. 
Instytucya dająca stronom interesowanym, tj. 
ostatecznie całej ludności, możność wywierania 
wpływu na sprawy zewnętrznej administracyi ko- 
lejowej, powinnaby być zorganizowana mniej wię- 
cej jak następuje: Fundamentem organizacyi by- 
łyby zgromadzenia pod nazwą n. p. konferencyj 
kolejowych. Na konferencye te wysyłałyby dele- 
gatów swych wszystkie koleje jednego kraju, 
zarówno skarbowe, jak prywatne; dalej Izby han- 
dlowe i przemysłowe i Towarzystwa gospodarskie. 
Konferencye zbierałyby się peryodycznie cztery 
razy w roku, a zawsze na innem miejscu, tak 
że jedna konterencya postanawiałahy o miejscu 
zgromadzenia następnej. Ta zmienność miejsca 
miałaby na celu pewne zrównoważenie trudności 


go, która określa zakres działalności Bady kole-|i łatwości co do obsyłania konferencyj przez de- 


jowej. 


legatów z różnych stron kraju. Konierencye ie 


Instytueya Rady kolejowej utworzona została |mogiyby mówić i uchwalać rezolucye o wszyst- 


już przed dwoma laty; obecnie z powodu wyda- 
nia statutu organizacyjnego nie tylko dotychcza- 
sowa Rada kolejowa została rozwiązana, lecz także 
sama instytucya doznała zmiany dość ważnej. 
Przyznano bowiem nowej, w tej chwili nie istnie- 
jącej jeszcze Radzie kolejowej prawo „stawiania 
zapytań | wniosków w sprawach skarbowych 
dróg żelaznych, którego to prawa dotychczaso- 
wa Rada kolejowa nie miała, oprócz tego je- 
8zcze nadano jej również nowe prawo „stawiania 
wniosków odnoszących się do innych (nieskar- 
bowych) kolei i do spraw kolejowych w ogóle* 
(Fisenhahnwesen überhaupt). 

Wszelkie rozszerzenie zakresu działalności Rady 
kolejowej jest wprawdzie pożądane; to też powyż- 
sze, choć niewielkie, przyjmujemy z zadowole- 
niem do wiadomości; szezególniej w „wnioskach 
odnoszących się do innych kolei i do spraw ko- 
lejowych w ogóle* widzimy początek praktyczne- 
go wykonania poruszonej w naszym artykule idei, 
że samowładnej gospodarce towarzystw kelejowych, 
szkodliwej interesom kraju, przez który kolej prze- 
chodzi, a nawet interesom państwa, trzeba już 
kres położyć. Mimo całego bowiem poszanowania 
praw własności i rozporządzalności nie możemy 
zdobyć się na tyle doktryneryzmu, żeby instytu- 
cyom publicznym przyznać te prawa bez ograni- 
czenia, gdy doświadczenie poucza, że instytucye 
nie korzystają z tych praw w interesie publiczno- 
ści, ludności kraju, lecz nadużywają ich z szkodą 
dla ludności. 

Ale cały zakres Rady kolejowej, nawet już z tem 
rozszerzeniem w myśl poruszonej przez nas idei, 
cała instytucya Rady kolejowej nie jest jeszcze 
tem, czegośmy żądali. Przedewazystkiem bowiem 
Rada kolejowa jako ciało tylko doradcze i postu- 
latowe, nie mające władzy żadnej, którego uchwa- 
ły muszą przechodzić przez alembik biurokraty- 
zmu i mogą być dowolnie przyjmowane, odrzu- 


kiem, a w pewnych sprawach pomniejszego zna- 
czenia lokalnego, których przeprowadzenie nie 
wymagałoby żadnego, albo bardzo małego pakładu 
ze strony kolei, uchwały konferencyjna mogłyby 
być odrzu decydujące i wchodzić w wykonanie. 
Wszystkie inne uchwały czyli rezolucye postula- 
cyjne lub doradcze, byłyby materyałem obrad 
Rady kolejowej ogólnej na całe państwo. 

[a ogólna Rada kolejowa powinnaby składać 
się z reprezentantów ministerstwa handlu, mini- 
sterstwa rolnictws, może i ministerstw skarbu, 
spraw wewnętrznych i ministerstwa wojny; dalej 
z reprezentantów wszystkich, skarbowych i 
prywatnych kolei żelaznych, Izb handlowych i 
przemysłowych i Towarzystw gospodarskich. Je- 
żeli już konterencyom kolejowym powinuo służyć 
prawo wypowiadania swego zdania, swych życzeń 
i wniosków w zakresie zewnętrznej administracyi 
kolejowej, tem więcej niezaprzeczone prawo do 
tego powinna mieć Rada kolejowa. pod której 
rozpoznanie szłyby przedewszystkiem rezolucye 
konferencyj kolejowych, a która ząłatwiałaby nad- 
to wnioski stawiane wprost u niej i z własnego 
jej łona. Co się tyczy sposobu załatwienia spraw, 
powinny uchwały Rady kolejowej w pewnej nie- 
skąpej już mierze mieć znaczenie odrazu decy- 
dujące i obowiązujące, nie zaś być natury jedy- 
nie postulacyjnej i doradczej. Przy należytym 
składzie Rady kolejowej, przy należytej repre- 
zentacyi rządu, samychże kolei wszystkich i in- 
teresowanych sfer ludności w łonie Rady, nada- 
nie jej prawa postanowień obowiązujących w nie- 
zbyt małym już zakresie powinno nie ulegać 
żadnym wątpliwościom. 

Dodajmy jeszcze, że uczestnicy konferencyj ko- 
lejowych i członkowie Rady kolejowej z strony 
przedsiębiorstw kolejowych i z strony intereso- 
wanych sfer ludności powinni dzierżyć swój man- 
dat nie z tytułu nominacyi przez rząd, lecz z ty- 


cane i zmieniane, lub wcale nawet nie uwzglę- |tułu wyboru przez delegującą korporacyę. Regu- 
dniane, Jest szezerym anachronizmem. Dalej Rada | laminy zaś Rady państwa, sejmów, rad gminnych 
kolejowa dla wyłącznie skarbowych kolei żela-|i t. d. powinny posłużyć za przykład, ale nie 
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do naśladowania, lecz za przykład i wzór tego, |lejach istotnie lokalnych nie wielkiej długości, 


czem regulamin konferencyj kolejowych i Rady 
kolejowej być nie powinien. Podczas gdy regu- 
laminy Rady państwa, sejmów i t. d. są specy- 
ficznym wynalazkiem dla pracowitego próżnia- 
ctwa, konferencye kolejowe i Rada kolejowa tru- 
dności i przeszkód regulaminowych w załatwie- 
niu całego materyału obrad w krótkim czasie 
znać nie powinny. 

Jako praktyczny argument na rzecz wypowie- 
dzianych tutaj i w de wniejszym artykule naszym 
zapatrywań co do zorganizowania wpływu inte- 
resowanych ster ludności na sprawy kolejowe, 
szczególniej jako argument na rzecz naszych kon- 
ferencyj kolejowych przytaczamy fakt, o którym 
wiadomość dochodzi nag właśnie w ciągu pisania 
artykułu niniejszego. Niedawno korespondent nasz 
wiedenski zwrócił uwagę na niepospołitą wyso- 
kość taryf na nowej kolei Jarosławsko-Sokalskiej. 
Otóż dochodząca nas w tej chwili N. Fr. Presse 
donosi, że kolej Karola Ludwika „weszła w po- 
rozumienie z kompetentnymi interesantami lokal- 
nymi na obszarze przerzniętym koleją Jarosław- 
sko-Sokalską, aby poczynić niezbędne zmiany w 
wydanych dla niej taryfach. * W tym więc wy- 
padku sama kolej stwarza to, czego my żądamy 
pod nazwą konferencyj kolejowych. Ani na chwi- 
lę nie wątpimy, że w razie zaprowadzenia in- 
stytucyi naszego pomysłu, ustałaby jawna i u- 
kryta wojna między kołejami a ludnością; orga- 
nizacya wpływu ludności na sprawy kolejowe 
nietylko zapobiegłaby kolizyom i nieprzyjaźniom, 
leez przyniosłaby korzyści obu stronom, t. j. lu- 
dności i kolejom. 

W powyższej kontr-propozycyi przeciw Radzie 
kolejowej, jaką z pewnemi odmianami odtwarza 
statut organizacyjny dla zarządu skarbowych ko- 
lei żelaznych w miejsce utworzonej przed dwoma 
laty pierwszej Kady kolejowej, zawaria jest pra 
wie cała już krytyka tej dosyć problematycznej 
co do wartości swej, zagadkowej co do celów i 
zadań swych, bezpłciowej, a więc też bezpłodnej 
|instytueyi. W obszerniejszą krytykę zapuszczać 
się już nie będziemy; zapytujemy tylko: jakiem 
prawem Towarzystwa gospodarskie są upośledzo- 
ne wobec Izb handlowych, które mają być repre- 
zentowane w Radzie kolejowej jeszcze raz tak 
licznie (24) niż Towałzystwa. gospodarskie (12)? 
Stan rolniczy, jeźli juź nie ma być liezniej re- 
prezentowany od stanu kupieckiego i przemysło- 
wego, „powinign z nim co najmniej. być zrównany. 

Od dalszej krytyki wstrzymujemy się tem chę- 
tniej, że spodziewamy się poparcia dla projektu 
naszego u wszystkich zdrowo myślących ludzi, 
kerporacyj i dzienników. W takim razie Rada 
kolejowa, którą obecnie właśnie tworzą, nie do- 
żyłaby końca swojego okresu trzyletniego. 


Korspondncya „Nowej Reina". 


Lwów, 12 lipca. 


(==) Kiedy znane konsorcyum, złożone z wy- 
bitnych mężów naszego kraju starało się o kon- 
cesyę na „kolej lokalną* z Jarosławia do 
Sokala, już wówczas w kołach kompetentnych 
podejrzywano, że cała ta sprawa zręcznie została 
ukartowaną na korzyść kolei Karola Ludwika, której 
prawdopodobnie nie pospieszyłby Sejm z udzie- 
leniem subwencyi, a już bynajmniej rząd nie 
mógłby koncesyonować tej linii jako „lokalną*, 
lecz niezawodnie musiałby ją uważać jako odno- 
gę głównej linii, a co za tem idzie, że korzyści i 
uwzględnienia, jakich rząd musi dozwalać na ko- 


Towarzystwo „kolei Karola Ludwika byłoby nie 
osiągnęło. Kolej mająca 151 kilometrów długości 
nie powinna być traktowaną jako lokalna, czego 
najlepszym dowodem, żę inne istniejące już ko- 
leje o zbliżonej długości, jako to: kolej czeska 
północna 180 klm., Prag-Dux 162 klm., Albrech- 
ta 163 klm., Turno-Kralup 121 klm., morawsko- 
graniczna 119 kim., Arulańska (Vorarlberg) 90 
klm., Dux-Bodpnbach 89, a nawet Aspang 85 
klm., uważane są jako wielkie koleje (Vollbahnen). 

Chodziło jednak o uzyskanię koncesyi na ko- 
lej „lokalną“, aby korzystać z wolności wysokich 
targi, jakie na takich liniach rząd dozwala i cel 
ten osiągnięto z największą szkodą okolicy, którą 
kolej przebiega i w ogóle. całego handlu. Kraj 
wie, komu zawdzięczać będzie straty, e kolej Ka- 
rola Ludwika swoje zyski. i i 

Jak zaś zsmierza wyzyskać kolej Karola Lu- 
dwika „wyższą” taryfę, to okazuje najlepiej tary- 
fa dla transportu „zboża” w pełnych wagonach, 
w której istnienie trudnoby uwierzyć, gdybym 
nie miał autentycznych cyfr. I tak na przestrzeni: 

I. Sokal-Jarosław (151 klm.) płacić się ma 
92 złr., Jarosław-Kraków (210 klm.) 61 złr., ra- 
zem 361 klm. 153 złr, 

II. $okal-Jarosław (151 klm.) płacić się ma 
92 złr., Jarosław-ILwów (133 klm.) 44 złr. 80 
Gt., razem (284 klm.) 136 złr. 80 ct. 

Na przestrzeni zatem znacznie krótszej opła- 
cać się ma daleko więcej, jaką przeto poniosą 
szkodę producenci, z których kieszeni zwyżka ta 
pokrytą zostanie, nie potrzeba udowadniać. 
| Według cen jednostkawych kolei Karola Lu- 
dwika wypadłoby od pełnych wagonów na prze- 
strzeni Sokal-Jarosław tylko 49 złr. 40 ct. a więc 
o 42 złr. 60 ct. od wagonu (10.000 kgm.) mniej 
niż podług taryfy obeenie dla kolei „lokalnej“ 
Jarosławgko-Sokalskiej postanowionej. | 

Najgorzej zaś traktowany jest Lwów, stolica 
kraju, który już przy zatwierdzeniu taryfy kolei 
Karola Ludwika przez rząd, znaęznię został po- 
krzywdzonym, gdyż na przestrzeni Jarosław-Kra- 
ków płaci się 0.29 za 100 kgm., zaś na prze- 
strzeni Jarosław-Lwów 033.6. 

Ta krzywda obecnie jeszcze bardziej rażąco wy- 
stępuje, jeżeli weźmie się stosunek. przestrzeni 
Sokai-Kraków a Sokal-Lwów. Do Krakowa koszto- 
wać będzię za 361 kim. od 10.000 kgm. 153 
złr, do Lwowa za 284 klm. 136 złr. 80 et. 
Według cen jednostkowych głównej linii, cena 
frachtowa za 10.000 kgm. wynosićby powinna 
Sokal-Kraków 110 złr. 40 ct., Sokal- Lwów 
88 złr. 22. 

Oto gą korzyści, jakie ziemia sokalska i okoli- 
ezne osiągnęiy, o których tak piękułe w Sejmie 
deklamowano. 

Zdaje się jednak, że generalna dyrekcya kolei 
Karola Ludwika, ukłądając taryfy dia nowej lini 
nięco przęliczyła się. doco nie będzie 
miała co wozić. Taryty te w tutejszym świecie 
handlowym, jakoteż w okolicach „dotkniętych* 
tą linią wywołały wprost oburzenie i wszyscy na 
to Bię godzą, że jak dotychczas tak i dalej uży- 
wać będą drogi kołowej. Najlępszym tego dowo- 
dem jest fakt, że kandiarze drzewa, którzy przed 
ogłoszeniem taryty do zarządu kolei Karola Lu- 
dwika ze znabzną przesyłką się zgłosiłi, obecnie 
dowiedziawszy się o niesłychanie drogiej taryfie, 
zgłoszenia swoje cofnęli i transport po dawne- 
mu załatwiają. Taryf innych nie posiadam, gdy 
rzecz dziwna, że nawet tutejsza lzba handlowo- 

rzemysłowa nie otrzymała ich — a przecież by- 
p% wskazanem, ażeby rząd, zanim zatwierdzi 
taryfy kolejowe, poprzednio zasiągnął opinii Izb 
handlowych i przemysłowych. Wowczas niezawo- 


dnie nie mogłyby takie dziwolągi z biur jego 
wychodzić zatwierdzone. 

Sprawą taryf kolei Jarosławsko-Sokalskiej zaj- 
mie się obecnie lwowska Izba handlowo-przem. 
gdyż wskutek interpelacyi członka jej p. Russ- 
manna na onegdajszem posiedzeniu, odesłano ją 
do odpowiedniej komisyi, która na przyszły: ty- 
dzień ma przedłożyć swoje wnioski, có wobet 
tej najnowszej eksploataeyi kraju czynić wypada. 

W poniedziałek rozpocznie się rozprawa przed 
trybunałem zwykłym w tutejszym sądzie krajo- 
wym w głośnej sprawie Mehoffera, naczel- 
nego prokuratora w Czerniówcach, która potrwa 
cały tydzień. Akt oskarżenia obejmuje 9 śrkuszy 
i jest napisany po niemiecku. ` 


—s>w s — 


W; , 12 lipca. 

(=) Znany wam już jest wynik rozprawy przed 
trybunałem administracyjnym w. sprawie nowej 
ordynacji wyborczej dla praskiej Izby hand owej, 
wynik, który wiele krwi pstje naszym „hajser- 
deczniejszym.* 

Użalenie członków rozwiązanej praskiej Izby 
handlowej przeciw nowej ordynacyi wyborczej, 
która dała Czechom większość w tej [zbie. pole- 
gało nà inierpreiacyi wyrazu: im Einvernehmen. 
Kutorowie użśleni twierdzą, żë wyraz teñ zna- 
Czy tyle, co nasze: „za zgodą”, czyli że mini- 
sterstwo handfu nie może wydać nowej ordynacji 
wyborczej, jeżeli się na mą Izba handlówa nie 
zgodzi. Rzecznictwa za użaleniem wobec trybu- 
nału administracyjnego podjęło się góneralne przed- 
Kiębiorstwo prawnej obrony wszystkich s;:dowych 
(We wr, lewicy. Towarzystwo to; nie 
akcyjne wprawdzie, ale agitacyjne, składa się, po 
wystąpieniu p. dra Mengern, z p. dra Koppa, 
sżczęśliwego obrońcy nieszczęśliwej Sprawy p. 
Reschauera. Dr. Kopp w bardzo subtelnym wy- 
wodzie starał się przekonać wczoraj sędziów w try- 
bunale sdministracyjnym, że'trybunał, chcąc spra- 
wiedliwie BŁ va teń spór ptawnicżo-fitolo- 
giczny, powinien Koniecznie stanąć na jego, tj. 
p. Koppa stanowisku deułschnationalnem. Ustawy 
austryatkię są po niemiecku pisane, więć extra 
Germaniam non est vita. Trybunał stoli jakoś 
nie pojął tego i odpowiedział: non esi ita. Sto- 
wem, p. Kopp nie miał tego szczęścia z ueżony- 
mi sędziami, jakłe miał Z wiedeńskim ptzysię- 
głym! w sprawie p. ReBchaueta; trybunał odpa- 
li? go z użaleniem. 

Sámi od siebie sądu o tym sporze filologicznym 
wydawać nie będzieiy, zwłaszcza, że 'w całej 
sprawie wydaje się "ham znaczeńie jego bardzo 
podrzędneńi webeć nićodpartego przez p. Koppa 
twierdzeńia mtnieterstwa handlu, ż6 48 wna or- 
dynscya wyborcza dla praskiej [zby 
handlowej uie była zpodna z ustawą, 
å ministerstwe masiało uważać dawną pruską Izbę 
handłową tak, jak gdyby wcale jesztze mie była 
zorganizowana. 0 faktie tym* dowiedzieliśmy się 
dopieti z procesu. Nfeostróżhie więć było ze stro- 
ty autorów użalenia wytaczać przeti trybunał spór 
Blologićzny, który odkrył znów przed oczyma 
świata Achillesową piętę pótęgi stronnietwa „wier- 
nókóństyticyjóżo”, 'Użis zjednórzonej lewicy. 

Dzienniki stronnictwa tego pastwię się nad o- 
rzeczeniem trybunału 'ulmihistrecyjtego, natural- 
nie swoim zwyczajem nie argumentami, lecz fre- 
zesami. Neue fr. Presse Świeżó jeszcze wyrażała 
płębokie oburzenie na zamieszczoną w styczniu 
roku zeszłego w Nowej Roformie przedmiotową 
krytykę orzóczenia trybunału politycznego (Reichs- 
gerichi) w sprawie drugiej szkoły ruskiej we Lwo- 
wie. Dziś o oburzenit: tem zapomniała i trzęsie 
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Kronika Paryska. 


Parfż, 26 czerwca. 


W poprzeduim liście tak was już wynudziłem 
sprawozdaniem z wystawy artystycznej, że obec- 
nie boję Bię już tego przedmiotu dotykać, mimo, 
że takta i to bardzo ważne pod pióro się proszą. 
Żeby jednak i was nie zmordować ! względem 
obowiązków sprawozdawczych zbytnio znowu nie 
zawinić — tramstycons, jak powiadają Francuzi 
i zróbmy układ następny. O wystawie des pein- 
tres indepamdanis nie wam mówić nie będę, raz 
dla tego, że do impresyonizmu, którego ona jest 
emanacyą wielkiego nabożeństwa nie mam, 
a powtóre, że w trudnem naszem wzajemnem 
położeniu wolę już na krakowskim targu poprze- 
stać i chociaż o jednej tylko wystawie Meisso- 
nier głów kilka zamieścić. 

Meissonier jest to nazwisko, do którego dla 
bardzo powierzchownie nawet wykształconego 
człowieka, zbyt obszernego komentarza dodawać 
nie potrzeba. Artysta ten na obu półkulach świa 
ta doszedł do takiego uznania, że małe obrazki, 
gdyż wielkich on nie robi, jak to nawet wasz 
dziennik donosił, Amerykanie po milionie go- 
dzili. Wprawdzie suma ta w miarę odległości od 
miejsca, zkąd wieść przychodziła, wzrosła nie- 
pomiernie, ale zawsze było coś w tem prawdy 
i faktem jest, że ze wszystkich współczesnych mi- 
atrzów pędzla, tem najwięcej jest honoryfiko- 
wany. Zkąd to pochodzi? (Czy rzeczywiście naj- 
większymby on był pomiędzy wielkimi ?— Może 
nie jeden za bluźnierstwo to weźmie, my jednak, 
idąc za prawdomownością, która w braku innych 
zalet, sama kronikom naszym powinna jakąś 
wartość zapewnić, Meissonżer'a w liczbiejmistrzów 


i położylibyśmy zaledwie na ósmem miej-|z produkcyami ich koloryt iście włoski, a eza- 


scu, a nie Żaden narodowy szowinizm, tylko su-|sem, zwłaszcza jeżeli wojskowe wziął przed się 
rowa sprawiedliwość każą nam taki wyrok fero- | przedmioty, nacechował je rzeczywisią a wznio- 
wać, Meissonier nigdy nie kusił się o odkrycie |słą poezyą. Kto spojrzy na jego rok 1814 (Od- 
śmiertelnikom światów nadziemskich, nigdy bun-|wrót Napoleona z pod Moskwy) lub rok 1848 
towniezo niebiosom przedwiecznego ognia nie wy-|(Walka na barykadzie) ten w małym epizodzie 


dzierał, nigdy przed okiem widza nie odkrywał | zrozumie całą 


rozę i wspaniałość tych wojen- 


swietlanych a tajemniczych ideału horyzontów ,|nych epopei, jakie ongi światem trzągały, dojrzy 
a natomiast zamknął się w sferze malarstwa dość | gorycz powszechno-dziejowych zawodów lub bo- 


ograniczonej į skromnej — tej, jaką ongi z ta- | haterstwo i ofiarność dla idei. 
kiem powodzeniem uprawiała szkoła fłamandzka. | sze 


Sa to najpotężniej- 
błyski talentu Meissonier, ale nie da się to 


Jak więc sam rodzaj już nie stawia go obok BRa-| powiedzieć o wszystkich jego wojskowych obra- 
faelów, Fra-Angellic'ów, Tintoretów, tak i pomy-|zach. Owszem, braknie w nich przeważnie pier- 
sły nie dozwalają go pomieścić przy Michałach | wiastku historycznego, nie masz zapału V eru c- 
Aniołach, Kaulbaehach i Matejkach. Nadto, zna- towego, a uatomiast wykończenie do pojęcia 
komity rysownik wybrał on sobie formy i kształ- prawie niepodobne. Jest to udoskonałony W an- 


ty małe, miniaturowane niemal, 


a faktem jest, |wermann, do którego dodanoby pejzaż wspa- 


że tem, kto wielkie maluje płótna, jest w stanie niały i wykończenie drobiazgów ze Ścisłością ar- 


tworzyć i małe, 
je, o tem zapewnić was może pierwszy lepszy 
artysta, który sztukę swą studyował sumiennie. 

(zemże więc dzieje się, zapyta czytelnik, 


Że zaś przeciwnie się nie dzie- | cheologa. 


Wystawa obrazów Meissonier urządzona jest z 
racyi, że w roku bieżącym upłynęło właśnie pięć- 


że |dziesiąt lat od czasu, kiedy artysta pierwszy swój 


obrazy Meissonier mają takie szalone powodzenie? | obrazek, nazwany les Bourgeois flamands Światn 


Odpowiedź nie jest zbyt trudna. 


Naprzód więc| pokazał. Jest to więc jego jubileusz, jego Notes 


ród ludzki, najchętniej widzi i nabywa to, eo dlal'or avec le pinceau, a na uroczystość tę zgro- 
umysłu jego jest przystępne i leniwego ducha| madzono sto czterdzieści sześć bądź płócien, bądź 
do zbytniego mozolenia się nie zmusza, dalej, | obrazków na drzewie, bądź akwarelli. Jeśli zwa- 
że Meissonier jest znakomitym ! nieposziakowa- |jżymy, że przynajmniej jedna trzecia utworówi 
nym rysownikiem, a wreszcie, że wszedł w mo-|z powodu cła wysokiego nie nadeszła z Amery- 
dę i w Paryżu znaczy co najmniej tyle, ile pa-|ki, zrozumiemy łatwo, że owa pięćdziesiątka lat 
pież w Rzymie. Oprócz tego atoli zachodzi jesz-|nie przeszła mistrzowi napróżno i że corocznie 
cze inna kwestya. Mianowicie ten, kto wszystko | przynajmniej cztery obrazy wykończał. Że zaś 
rozważać lubi, zapyta, jeżeliż Meissonier jest na; |słabych prawdziwie między nimi wcale nie znaj. 
śladowcą szkoły flamandzkiej, dla czegóż płótna |dziemy, zrozumierny więc, że Francya ma præ 
jego płacą się po dziesięćkroć drożej, aniżeli mi;|wo pysznić się tą jedną z chwał swoich. zwła- 
strzów tego działu? — I to nie jest bez racyj |szcza, Że i materyalnie i moralnie sławy on jej 
jak w ogóle bez racyi nie nie jes; na świecie, | przyczynił. Kiedy przy otwarciu wystawy, w 
Meissonier Flamandów przewyższył, gdyż dodał |dniu wejścia bezpłatnego za specyslnemi zaprosze- 
do ich twórezości wspaniały pejzaż, połączył z|niami, goście otoczyli drobnego i pochylonego 


staruszka o długiej białej brodzie, a międzmi go 
śćmi tymi nie brakło i prezydenta 'rzeczy pospeli- 
tej, Meissonier miał prawo prawdziwie dumnym 
Big uczuć, zrozumiał bowiem, że żywot jego i 
praca mozolna wydały korzyści. 

Wielbiciele Meissonier'a, zebrawszy wzmianko- 
waną liczbę jego utworów chcieli, aby kr" 
z wystawy poszedł na jego osobistą korzyść. Że 
mistrz tego nie przyjął, a owszem dochód ofia- 
rował na cele dobroczynne (przytułki nocne), 
postąpił bardzo dobrze, sam bowiem jest prawia 
bogaczem , a grosz z wystawy jego wpłynie na 
obrane cele bardzo obfity, cena wejścia jest bo- 
wiem dwa franki (w niedzielę franka), a bywają 
dni, w których liczba odwiedzających dochodzi 


które stanowiły własność korony franeuskiej. Go- 
towość pokazania tych rzeczy publice tem wię- 
kszą jeszcze ma racyę, Że w gromadzie pokazu- 
ją się już one po raz ostatni, Francya bowiem, 
która jnż na seryo rzecząpospolitą ma zamiar po- 
zostać, postanowiła te wszystkie cacka sprzedać, 
z wyjątkiem tych, które posiadają prawdziwie ar- 
tystyczną wartość i fundusz ztąd uzyskany obró- 
cjć na cele użyteczności publicznej. Projektowi 
temu przyklagnąć jedynie można, zwłaszcza, że 
takie osobliwości jak np. słynny le grand Re- 
gemt; tudzież niąkióre korony, naszyjniki i sprzę- 
ty stołowe galwowane będą ! przejdą do muzeów 
narodowych. 

Klejąoty koronne złączone ze stanowiącymi 


do dwudziestu tysięcy. — A czyż może być rzecz.j własność prywatnych jubilerów, formują jednak 


przyjemniejsza, jak widzieć artystów, którzy nie 
tylko utworami wsławiają swój naród, ałe gro- 
szem hojnym wspierają nieszczęśliwych. 

Drugą niemniej, a może nawet więcej, zwła- 
szcza niektóre sfery interesującą wystawą. jest 
ekspozycya klejnotów koronuych (Ezposition des 


pokaźną sumkę 80 milionów, to też zarząd wy- 
atamy osirożności posunął aż do przesady. Cała 
Ala, w której osobliwości te się pokazują wyło- 
żona jest metalową posadzką, przedmioty umiesz- 
czone są na wezgłowiach aksamitnych w wiel- 
kiej szklannej rotpndzie, a żelazna baryera przy- 


diamants de la'couronne). Zawiąsane już od dość |najmniej na pół metra widza od szkła oddala. 
dawna société des arts décoratifs które za po- | Nadto, aparat odpowiedni dozwalaim wszystkim na 
zwoleniem rządu uzysksło koncesyę qa' loteryę ,! noc do piwnic zstępować i aparat ten nawet jest 


mającą mu przynieść 12 miłionów i mającą się 
ciągnąć 30 b. m. wystawy satuki zastosowanej 
dv rzemiosł urządza corocznie, coraa w innej 
specyalności. W zeszłym roku wystawiono przed- 
mioty z drzewa i żelaza, teraz kosztowności. Do- 
tąd stowarzyszenie to kołacze się w gościnnie mu 
udzielonych i coraz innych lokalach, niebawem 
jednak za uzyskane z loteryi fundusze pobuduje 
swój gmach własny i wystawę nieustającą tsm 
założy. j 
Pojedyńczy jubilerzy, mimo zachęty i wezwa- 
nia na wystawę, nie zgłosili się dość licznie i 
byłaby ona wcale ubogą, gdyby z pomocą nie 
pospieszył skarb państwa i nie dał kosztowności. 


tak czuły, że gdyby kioś szkłó rozbić się powa- 
żył, kosztowności same do piwnicy się kryją, a 
ha ich miejsca wyjeżdża kartaczownica, która do- 
koła ogniem zniszczenia zięje. Ostatnia ta ostro- 
żność wydaję się już nawet cale zbyteczną, gdyż 
mnostwo stróżów, jący z kątów sali widza obser- 
wują, nie dozwoliłoby wykonać najmniejszego po- 
uszenia. 
(C. d. n.) 


Nr. 181: 


orzeczeniem równorzędnego trybunału administra- 
cyjnego (Verwaltunys-Gerichishof), a brak argu- 
mentów zasłania irazesem: „(redanken siud goll- 
frei“. Ostatecznie jednak powiada, że orzeczeniu 
trybunału należy się bezwarunkowa uległość. Jest 
to znów frazes, którego wartość poprzedniemi 
trazesami niby krytycznemi sprowadzona jest do 
zera; ale jest to zarazem frazes dobrze obmyśla- 
ny. Tym, którzy z własnej woli odwołali się do 
judykatury trybunału administracyjnego, trudno 
wyłamywać się następuie z pod jego orzeczenia. 
Wzgląd ten jednak nie tyle nakłania Neue fr. 
Presse do uległości, ile raczej ta okoliczność, że 
lewica w obu trybunałach, politycznym i admini- 
stracyjnym, mimo niektórych niekorzystnych dla 
iewicy orzeczeń ich, weż jeszcze widzi dwie 
warownie „wWiernokonstytucyonalizmu* i z Mar- 
cinem Lutrem śpiewa: „£am' feste Burg ist un- 
ser Reichsgericht.“ Jedynie dlatego, że zdarzyło 
się w sprawie lwowskiej szkoły ruskiej pomięsza- 
nie narodowości z wyznaniem, tak iż według o- 
rzeczemia trybunału politycznego w tej sprawie 
pp. Zyblikiewiez, Euz. Czerkawski, śp. Towarni- 
cki i t.d. nie mają prawa nazywać się Polakami; 
jedynie dlatego, że w Izbie poselskiej niezałatwio- 
ny jeszcze jest wniosek Hohenwarta, który utrzy- 
muje, że trybunał nie miał prawa mięszać się do 
sprawy unieważmionych trzech mandatów do Ra- 
dy państwa z gornoaustryackiej kuryi większej 
posiadłości; jedyńie dlatego, że lewica pokłada 
jeszcze nadzieja w braku nieomylności instytucyj 
i wyroków ludzkich, należy się według N. fr. 
Presse trybunałom rzeczonym bezwarunkowa uie- 
głość. 


Akcya ratunkowa. 


Z mad Kraia. (4. 0.). Naturalnem następ- 
stwam długotrwałej ulewy było, że potoki i rzecz- 
ki mało nawet z nazwiska w kraju znane, po- 
rzucały swe skromne łożyska, wystąpiły na otwarte 
pole, a dobijając się większego znaczenia, poda- 
wały sobie niejako ręce, aby cel swój: zniszcze- 
nie, osiągnąć. Taki to potok Breń z dopływami 
swemi: Upustem, Zabnicą, Rybnicą, Jamnicą i 
Zyórską zalał kilka wsi powiatu dąbrowskiego 
i mieieckiego. Nie ma dotychezas dokładnych 
wiadomości z dolnego biegu Brnia; natomiast 
w średnim ucierpiały najwięcej Zabrnie, Wola 
wadowska z dworem Kądzielną, Wadowice dolne, 
Wampierzów z Józefowem, śłupiee i Kawęczyn. 
Łąki i konicze przepadły zupełnie; jarzyny w *h 
częściach, zboże jare i pszenica w połowie; jed- 
no żyto rokuje pion jaki taki. Zające, kuropatwy 
1 przepiórki leżą po brzegach rzek, a krocie kre- 
tów niepogrzebanych zatruwają powietrze. Ry- 
bonica i Breń dotychczas bardzo szeroko rozlane 
i stanzten pourwa, gdyż rzeki te płyną przez roz- 
ległe nieskoszone łąki, należące ao skarbu szezu- 
cinskiego, na których się bieg ich zatrzymuje' 
Stawy rybne, drogi, mosty i wały nad Jamnicą 
zujnowane. W samym Żasowie poszło ze stawu 
dworskiego 5U cetnarów karpia. Z niżej położo- 
nych domów ludność pouciekała, a woda oknami 
wtargnęła. | A 

Pierwszym widocznym skutkiem po opadnięciu 
wód jest brak paszy dla bydła i co za tem idzie, 
upadek jego wartosci. Na domiar złego sprzedaż 
bydła nietylko utrudnioną jest brakiem nabyw- 
cow, ale co gorsza nieludzkiem postępowaniem 
niektórych rewizorów bydła, u których setki wło- 
ścian z odległych wsi wyczekują bezskutecznie 
wydania paszportów, jak się to praktykuje u rewi- 
zora w Wadowicach górnych. Drugim skutkiem 
powodzi jest głód u ludzi, zwłaszcza tych, któ- 
rzy całą nadzieję dostatecznego pożywienia się 
odkładali na lipiec t. j. na nowe ziemniaki. Ko- 
rzystają z tego nasi lichwiarze-przekupnie, gdyż 
powydobywali z kryjówek odwieczny dziurawy 
bób, groch, stęchłą kaszę I t. p. artykuły, a za- 
pełniając nimi targi, acawiają bajeczne ceny. Czyż 
nie mogłyby przynajmniej tej klęsce nasze władze 
autonomiczne zaradzić ? Dalej zagraża niebezpie- 
czeństwo W razie powtórnego, chociażby mniej- 
szego wezbrania rzek; wały bowiem, szczególnie 
nad Jamnieą poprzerywane, a do ich naprawy, 
jak dotąd, nikt się nie zabiera. Sub-delegat ra- 
tunkowego komitetu krakowskiego, leśniczy p. 
Z. objechawszy poprzednio kilka gmin, rodzielał 
chleb i inne zapomogi w Wampierzowie, w Brniu, 
w Kawęczynie i w Wadowicach dolnych. Do 
Woli wadowskiej, do której wymienione rzeki ze 
wszystkich stron się wdarły, nikt nie zaglądnął, 
zapewne z powodu braku komunikacyi. Dia tego 
leż ta gmina przy roZdzielaniu zapomóg zupełnie 
pominiętą została, pomimo że dwukrotnie prosiła 

"e. k. Starostwo w Mielcu, a raz delegata p. Wł. 
'[rzecieskiego o pomoc dla kilkudziesięciu rodzin. 

W Słupcu i w gminach przyległych rozdzielał 
zapomogi w wiktuałach delegat ks. Dziatkowiec. 
Jezeli powiem, że rozdawanie zapomóg w naturze, 
ua tak wielkie rozmiary w tutejszej okolicy, mi- 
nęło się z celem, który szlachetni i wspaniało- 
myślni dawcy mieli Da względzie, to nie dlatego, 
aby ich zapał ostudzić, lecz właśnie, aby wyka- 
zać, że obdzielanie sprowadzonym z Krakowa 
chlebem i słoniną tych, którzy po te artykuły 
do pobliskiego miasta dostać się mogli, rzeczy- 
wiście zamiar ofiarodawców skrzywiło. Chleb, 
rozwożony na łodziach i podawany rodzinom, 
które woda tak oblała, że z domów lub wiesek 
wyjść nie mogły, był prawdziwym ratunkiem. 
U nas przeciwnie ludność gromadnie = 
się do Śłupca lub na leśniczówkę w Trzcianie 
(o miię odległą po chleb bezpłatny. Tak więc 
zamiast być ratunkiem, zeszła ta ofiara na zapo- 
mogę. 4e w takich razach mie obeszło się bez 
nadużycia, to rzecz pewna, i mógłbym imiennie 
wykazać włościan, którzy dla swej zamożności 
aam mogliby być dobroczyńcami w gminie, a je- 
dnak bezczelnie ów chleb pobierali. Nędza u nas 
jest wielka, lecz darowany chleb lub pieniądz 
zaradzić jej me zdołają, już przez to samo, że 
podarunki przez rok cały napływać nie „będą. 
Chcąc ludność tutejszą ochronić od głodu i jego 
następstw, potrzebaby zaraz po pierwszych żni- 
wach rozpocząć roboty około regulacyi rzek i dróg 
gminych, lecz nie w drodze konkurencji lub 
szarwarku, ale z funduszu państwowej lub krajo- 
wej zapomogi. Płacąc robotnika trochę lepiej, 
możnaby prócz ekonomicznego osiągnąć cel filan- 
tropijny, 3 nadto przyzwyczajałby się lud do za- 
sady, że w razie klęski nie należy z opuszczo- 
nemi rękami obcej wyczekiwać pomocy. Nie wy- 


klucza to jednak potrzeby zasilenia z tychże za-! 


pomóg, miejstowychi funduszów ubogich, prze- 
znaczonych na zaopatrzenie niemogących praco- 
wać, których liczba tego roku, daj Boże, aby się 
nie zwiększyła. 

Na zakończenie nadmienić muszę o wytrwałej 
i skutecznej obronie wałów wiślanych pod Szezu- 
einem. Położyli w niej nie mało zasługi e. k. 
starosta p. Rogójski, zarząd dóbr i zwierzchność 
gminna w Szezucinie, która bez przerwy dniem 
i nocą, w czasie ustawicznej słoty, cały wał ludź- 
mi obstawiła i dostarczanym przez zarząd dwor- 
ski materyałem miejea zagrożone zatykała. Kata- 
strofa jednak byłaby nieunikniona, gdyby nie ro- 
zerwanie wałów na lewym brzegu Wisły, która 
tam na ogromnej przestrzeni się rozlała. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 14 lipca. 


W wylewie uczuć współczucia i przyjaźni, z ja- 
ką oświadczają się dla Polaków w ogóle, a dla 
Galicyan dotkniętych wylewem wód w szezegól- 
ności, rosyjskie najzacięciej zwykle insynuujące 
przeciw nam półurzędowe organa prasy, znać 
program i wcale zręczną komedyę szlachetnych 
uczuć, odgrywaną na komendę. Po cierpko-słod- 
kich frazesach ubolewania Now. Wrem., inny 
nasz dobry przyjaciel pau Pichno, w swoim Ki- 
jewiaminie rozdziera szaty nad naszą niedolą, ra- 
dzić jej pragnie, a na początek, godny dotych- 
czasowej swej działalności, krakowskiemu komite- 
towi pomocy dla dotkniętych powodzią rzuca o- 
belgę, zowiąc go „partyjnym*. Trzeba być tylko 
panem Pichno, ażeby bezczelnie twierdzić, iż po- 
śród Polaków w chwili powszechnego nieszczę- 
ŚCIa — w pracach dla powstrzymania jego o- 
gromu — w szczerych pragnieniach niesienia 
pomocy  mleszezęśliwym istnieje jakaś  partyj- 
ność. Dowodu na to nie znajdzie pan Pichno, 
lecz sam on właśnie radami swemi, niby życzli- 
wością wywołanem: chce ją sprowadzić, żądając 
utworzenia we Lwowie specyaluego russkiego ko- 
initetu, któryby za pośrednictwem rosyjskich To- 
warzystw dobroczynności żądał pomocy od Rosyan. 
Rada ta bardzo przypadła do smaku Now. W rem. 
a jeszeze więcej zdanie pana Pichno, że rosyjskie 
społeczeństwo nie bardzo byłoby skłonne ufać 
krakowskiemu komitetowi. Faktem jest, że ani 
komitety, ani nikt z Polaków dotychczas Nie żą- 
dał ani nie prosił pośrednictwa dzienników ro- 
syjskich w sprawie pomocy dla dotkniętej klęską 
ludności. Dziennikarstwo to samo Się uarzuca 4 
usługami dotąd nie żądanemi przez nikogo. Czyż 
to nie komedya ? 

A co do zaufania, czy je ma lub mie, społe- 
czeństwo rosyjskie do polskich, obywatelskich ko- 
mitetów, rzecz to najpierw obojętna, następnie 
względna bardzo, bo przecież słów Kijewlanina 
nikt chyba za wyrocznię nie uważa. 'lo pewna 
tylko, że polskie obywatelskie komitety, wię- 
cej obudzają zaufania, aniżeli komitety rosyj- 
skie z czynowników i kreatur rządowych rekru- 
towane w Królestwie, którym sam car nie powie- 
rzył pieiiędzy do rozdawania, lecz musiał wysy- 
łać zaufanego, któryby polecenie spełnił. Pan 
Pichno z napaścią swoją nie zasługiwałby zupeł- 
nie na odpowiedź, gdyby nie pewność, jaką ma- 
my, że słowa jego trafic mogą do pewnej kate- 
goryi ruskich pism lwowskich, ktore zawsze rade 
jeżazić na konikach, jakie im ku niegodziwej za- 
bawce przygotowywać zwykli Szczebalsey, Suwo- 
ryny, Pichny et consortes. 


Z Lubelskiego i Podlasia donoszą, że władze 
rosyjskie usiłują wprowadzać kalendarz juliański 
nietylko pomiędzy Unitami zmuszonymi do pra- 
wosiawia, lecz nawet pomiędzy ludnością kato- 
lieką. Korespondent Drew. Posn. pisze, że na- 
czelnicy powiatów i straż ziemska straszą ludność, 
iż wszyscy dotychczas trwający przy Unii zosta- 
ną zesłani w głąb Rosyi; o powrocie zaś już ze- 
słanych nie ma wcale mowy. Nicszczęśliwych, 
który zatęskniwszy na wygnaniu za rodziną sā- 
mowolnie powracają na Podlasie, okuwają w kaj- 
dany 1 odsyśują napowrót. Inni spokojnie wycze- 
kujący na miejscu zesłania pomyślniejszej przy- 
szłości, stracili zupeźnie nadzieję powrotu. Przed 
zawarciem ugody z Rzymem łudzuno ich obietni- 
cami. Obecnie z liczby 270 zostających na wy- 
gnaniu w Uhersońskiej gubernii, osiemnastu już 
zmarło, sześciu zbiegło zagranicy. W ten sposób 
jaskrawo ilustrujące postępowanie rządu rosyjskie- 
go wobec ugody z Rzymem, słusznie powiada 
korespondent, że przy większej nieco energii ze 
strony apostolskiej stolicy kwestya Unitów po- 
myślnieby mogła być roswiązaną. 

Dzienniki rosyjskie donoszą, zu w sprawie znie- 
sienia wileńskiego wojennego okręgu, jako cał- 
kiem w dziBiejszych warunkach zbytecznego, czy- 
mł carowi przedstawienia sam zinarły generał- 
gubernator wileński Todieben, wyrażając zdanie, 
iż centralny zarząd wojakowy w Warszawie bez 
trudu a z wielką oszczędnościa może podołać o- 
bowiązkom. Jaki przybierze obrót ta sprawa, ża- 
dnych nie podają wiadomości. Car w nagrodę za- 
sług Todlebena, rozkazał pułkowi, którego zmar- 
ły byi szefem, na zawsze zwać się jego imie- 
niem. 


Wielkim ciosem dla zjednoczonej lewicy jest 
wyrok trybunału administracyjnego, odrzucający 
protest niemiecki przeciw nowej ordynacyi wy- 
borezęj dla Izby bandiowo-przemysłowej w Pra- 
dze. Że wyrok tak zapadnie, łatwo się można 
było spodziewać, żaden bowiem trybunuł, chyba 
żeby nim była peniarchia „zjednoczonej“ nie 
mógł w wydaniu nowej ordynacji wyborczej do- 
patrzeć się naruszenia prawa. Fakt zaś, że cze- 
8cy kandydaci do Izby zostali wybrani tak ogro- 
mną większościa głosów dowodzi najiepiej, że nie 
tylko prawo formalne ule i słuszność była po stro- 
me rządu. O prawie formalnem rozstrzygnął try- 
bunał, o słuszności rozatrzygnęli wyborcy. lo też 
wszystko, cokolwiek dzienniki centralistyczne w 
sprawie tej piszą, jest tylko dowodem bezsilnej 
złości. Ciekawem jest teraz, czy posłowie do Sej- 
mu czeskiego i do Rady państwa, wybrani przez 
poprzednią centralistyczną większość Izby, w obec 
zmiany większości uznają za stosowne złożyć man- 
daty, skoro już nie odpowiadają przekonaniom po- 
tycznym i narodowym tej Izby, którą reprezen- 
tują. 


Odrzucenie billu reformy wyborczej przez an- 


NOWA REFORMA. 


gielską Izbę lordów, wywołało w Anglii niesły- 
chane oburzenie i wszczyna się już agitacya, któ- 
rej koniec może być dla prerogatyw Izby lordów 
bardzo fatalny. Według dotychczasowej praktyki, 
bill przez Izbę lordów odrzucony, będzie pono- 
wnie wniesiony w Izbie gmin, gdzie powtórne 
uchwalenie go żadnej nie ulega wątpliwości. Na- 
stępnie wejdzie on znowu do Izby lordów. Jaki 
los go tutaj spotka, zależy to głównie od agita- 
cyi, która tymczasem w kraju przeprowadzoną 
będzie. Petycye, zaopatrzone krociami podpisów, 
meetingi, liczące tysiące uczestników, pochody 
publiczue 1 t. p., wszystko to, jak już bywalo 
przy innych podobnych sposobnościach będzie na 
wielką skalę użyte, aby skruszyć zatwardziałych 
lordów. Nie raz już Izba wyższa ulegała takiej 
presyi, zasłaniając się tem, że skoro głos publi- 
czny tak silnie się odezwał, szanowni lordowie 
uznać w nim muszą wolę ogółu. Gdyby to się 
nie stało, Gladston rozwiąza!by Izbę gmin, roz- 
pisał nowe wybory, a w tym wypadku na pewne 
przewidzieć można, że do nowej Izby wejdą ży- 
wioły o wiele więcej radykalne, którym obecna 
reforma już nie wystarczy, że Torysi wejdą tam 
w liezbie o wiele mniejszej niż dotąd, a wtedy 
spodziewać się można tak silnego ataku na sta- 
rodawną instytucyę lordów, że może nawet sama 
exystencya Izby wyższej może być zakwestyono- 
waną. Dziś już rozdraźnienie przeciw niej jest 
silne, a nawet najbardziej umiarkowane dzienniki 
angielskie uderzają na nią w sposób, jakiegoby 
u nas nie pozwolili sobie nawet okrzyczeni przez 
rządzącą partyę za „warchołów.* 


Sprawa rewizyi konstytucyi jest dziś — obok 
cholery — głównym przedmiotem ogólnego za- 
jęcia we Franeyi. Przyjęcie projektu przez senat 
wcale jeszcze nie jest zapewnionem. Jedne dzien- 
niki republikańskie, jak n. p. La Paix, gorąco 
wzywają senat, ażeby powziął uchwałę zgodną 
z projektem rządu — i z uchwałą Izby — pod- 
czas gdy Journal des Débats pessymistycznie na 
rzecz się zapatruje i nie przypuszcza nawet, aby 
było możliwem porozumienie w tej kwestyi mię- 
dzy senatem a Izbą. e. 

W radzie gminnej paryskiej coraz śmielej, 
podnosi głowę partya komunardów. Niedawno ży- 
dali wzniesienia kosztem miasta pomnika dla po- 
ległych w r. 1871; następnie domagali się na- 
wet wynagrodzenia z kasy publicznej inwalidom 
lub wdowom i sierotom pozostałym po rozStrze- 
lanych lub zabitych koimunardach, leez i ten pro- 
jekt nie doznał poparcia. W tych dniach popie- 
rał znów radykalny deputowany Reygnal 
wniosek, zmierzający do utworzenia komisy, ma- 
jącej wynaleźć odpowiedni sposób zmuszenia 
piekarzy paryskich; aby sprzedawali chleb 
po cenie surowej mąki. — Jak dowodził wnio- 
skodawca, rocznie zarobiłby na tej niewinnej ma- 
nipulacyi biedny lud eo najmniej 26 milionów 
franków, a bogacze piekarze nie wieleby co stra- 
cili. Ponieważ Reygnal należy do parsyi intransi- 
gentów, którzy w radzie Paryża stanowią zna- 
czną większość, przeto też projekt jego lubo nie mo- 
żliwy do urzeczywistnienia — zapewne przejdzie. 
Będzie to jeden z tych eksperymentów socyal- 
nych. które nie mogą się udać, a skutkiem nie- 
powodzenia pozostawiają po sobie tylko rozgory- 
czenie. 

Rada ministrów postanowiła na wniosek pre- 
zydenta rzeczpospolitej Grevy 'ego ogłosić dla 
przestępców politycznych, amnestyą z ekazyi u- 
roczystej pamiątki 14 lipca. 

W [Izbie deputowanych żądali Revilba i 
Laguerre, aby z okazyi uroczystości polity- 
cznej ogłoszono ogólną amnestyę i uwolniono 
wszystkich skazanych w dniu 14 lip- 
ca, jako w rocznicę zburzenia Bastylii. — 
Przeciwko temu oświadczył się minister W al- 
deck-Rousseau, i dowodził że nie można 
przecie rozciągać ułaskawienia na ludzi, którzy 
w skutek wszczynania rozruchów, morderstwa, 
podpalania, rozboje i t. p. zbrodnie dostali się do 
więzienia. Tych bowiem nie należy traktować na 
równi z przestępcami politycznymi. (o się zaś 
tyczy anarchistów, to rząd skłania się chętnie do 
uwolnienia tych, którzy przez innych w koła te 
pociągnięci byli, ale nie może ułaskawiać świa- 
domych celu przywódców. Po dłuższej jeszcze 
dyskusyi wniosek o udzielenie powszechnej amne- 
styi upadł, odrzucony 283 głosami przeciwko 123 
głosom. Następnie przedkłada jeszcze Waldeck 
rządowy projekt, uchwalający kredyt dodatkowy 
2 miliony franków jako zapomogę dla miast dot- 
kniętych cholerą. 


B A) 
Cholera. 


Urzędowa Gazeta Lwowska donosi, że e. k. 
Namiestnictwo jeszcze d 28 czerwca b. r. wy- 
dało okólnik do wszystkich starostów i prezyden- 
tów miast Lwowa i Krakowa, w którym wobec 
grożącego niebezpieczeństwa cholery, zarządziło 
następujące środki ostrożności : 

1. Hotele, zajazdy i inno gospody, mają być 
poddane uważanej sanitarnej kontroli a obowiąz- 
kiem właścicieli lub dzierżawców hoteli, lub go- 
spód będzie, o każdym przypadku choroby mię- 
dzy podzóźnemi zawiadomić natychmiast władzę 
miejscową, w szczególności zwracać potrzeba ba- 
czną uwagę na wszelkie choroby podróżnych 
przybywających z miejscowości zakażonych cho- 
erą. 

2. O każdym wypadku choroby, wzbudzającym 
podejrzenie cholery, należy bezwłocznie władzę 
krajową telegratem uwiadomić, a w ogóle wszel- 
kie raporta o przebiegu chorób nagminuych ma- 
ją być bezzwłocznie c. k. Namiestnictwu przed- 
kiadane. 

3. Zarządy ko'ejowe otrzymują równocześnie 
od wysokiego c. k. Ministerstwa handiu polece- 
nie utrzymywania jak największego porządku na 
stacyach kolejowych, w salach poczekalnych i re- 
stauracyach, dalej oczyszczania i desinfekeyi Wy- 
chodków na dworcach i wagonach koiejowych. 
Dozór nad ścisłem wykonaniem powyższego Z3- 
rządzenia zostaje niniejszem Panom poruczonym. 

4. Ponieważ ścisłe odosobnienie pierwszych 
zaraz chorych, dotkniętych chorobą zakaźną, jest 
niemal najskuteczniejszym środkiem, zapobiega- 
jącym dalszemu szerzeniu się tej choroby, przeto 
zawezwie pan starosta wszystkie większe gminy 
swego powiatu, aby już teraz postaraży się o od- 
powiedni lokal (baraki, lub przynajmniej dom 
odosobniony) wraz z potrzebnem urządzeniem, 


aby zaraz w pierwszych przypadkach cholery 
chorzy mogli być w tym lokalu umeszczeni. 

W. Panowie Prezydenci miast Lwowa i Kra- 
kowa zecheą dołożyć wszelkich starań, aby w jak 
najkrótszym czasie takie szpitale epidemiczne u- 
rządzone zostały. 

5. Należy przestrzegać największej czystości 
w mieszkaniach, na placach publicznyeb, ulicach, 
podwórzach, w publicznych wychodkach. 

6. Ponieważ jak dotąd jedynie w mieście Kra- 
kowie istnieje z wielkim pożytkiem dla miasta, 
miejska rada zdrowia, byłoby rzeczą nader pożą- 
danem, aby w mieście Lwowie i w innych więk- 
szych miastach kraju za inicyatywą Prezydenta, 
względnie burmistrza zawiązały się podobnie Jak 
w Krakowie miejskie rady zdrowia, których za- 
daniem byłoby wytykać wszelkie w mieście istnie- 
jące usterki przeciw hygienie, a oraz wskazywać 
Radzie miejskiej środki do usunięcia takowych. 

W skład tych rad zdrowia powinni — oprócz 
lekarzy należących do Rady miejskiej — wejść 
także i inni uproszeni do tego lekarze, jeden te- 
chnik i jeden chemik. Obowiązkiem zaś każdego 
lekarza pow. będzie tym miejskim komisyom 
zdrowotnym swą radą być pomocnym. 

W końcu zawiadamia się Pana, że według o- 
pinii c. k. najwyższej rady zdrowia, najskute- 
czniejszym środkiem desintekcyjnym łóżek, bie- 
lizny chorych, dotkniętych cholerą, lub na tęż 
chorobę zmarłych, jest dokładne oczyszczenie 
i wymycie wrzącym jednoproeentowym rozezy- 
nem sody, zakażone zaś ubranie i rzeczy, które 
nie zniosłyby działania wrzącego ługu muszą być 
poddane działaniu gorącej pary wodnej, lub też 
gorącego powietrza przez półtory do dwóch go- 
dziü w zamkniętem miejscu. 

O wydanych ze strony Pana zarządzeniach 
i o wykonaniu tychże zechce Pan w najkrótszym 
czasie przedłożyć sprawozdanie“. 

Dowiadujemy się również, że krajowa rada 
zdrowia uznała się obecnie jako nieustająca, 
i że w poniedziałek odbędzie się posiedzenie po- 
łączonych krajowej i miejskiej rady zdrowia pod 
przewodnictwem J. E. pana Namiestnika. 


„Przedwczoraj Paryż cały zaniepokojony został 
wiescią o niewątpliwym przypadku cholery na 
jednem z przedmieść Paryża. Po niezmiernym 
popłochu, okazało się w końcu, iż dzieunik Soir 
ktory wiadomość tę zamieścił był w błędzie. Pu- 
bliczność z wielkim zaledwie trudem dała się u- 
spokoić zapewnieniem, iż dyagnoza tałszywie by- 
ła postawiona, oraz zaręczeniem ogłoszonem przez 
dyrektora „Assistance publique“ (władzy przeło- 
żonej nad szpitalami), iż wrazie rzeczywistego 
niebezpieczeństwa opinia pnbliczna ani chwili 
nie będzie łudzona. 

Prawdziwie groźną jest wiadomość, iż w [yo- 
nie zmarł na cholerę niejaki Damon, handlarz 
mięsa. Lyon tak jest zaniepokojony, iż lekarze 
głośno już dopominają się o wstrzymanie obcho- 
du narodowego 14 lipca. Stan Tulonu i Marsylii 
pod względem natężenia cholery nie wykazuje 
żadnej poprawy, a nadto stosunki ekonomiezne 
coraz opłakańszą przybierają postać. Przed wło- 
skiem towarzystwem dobroczynności w Marsylii 
zgromadziło się przeszło 600 włoskieh' robotni- 
ków wołając głośno o pieniądza na powrót do 
ojczyzny. Po ułożeniu się z zarządem kolei wy- 
słano połowę petentów zaopatrzywszy ich w bi- 
lety i pieniądze. Reszta zachowała się tak wyzy- 
wająco, iż wobee bezsilności policyi, musiano 
uciec się do pomocy wojskowej. 

Robotniey z przystani zgromadzili się również, 
ale z zupełnym spokojem przed ratuszem i wnie- 
śli prośbę o udzielenie zajęcia lub środków do 
życia. Mer przyjął ich uprzejmie i zapewnił, iż 
życzenia ich zostaną zaspokojone. Z funduszów 
przeznaczonych na obchód 14 lipca, rozdzielono 
im natychmiast 10000 franków. Robotnicy tu- 
lońscy wnieśli do senatorów i deputowanych swej 
prowineyi petycyę, w sprawie przedsięwzięcia od- 
powiednich środków, mających na celu stanow- 
cze zapobieżenie przyszłym epidemiom. 

Na sobotniem posiedzeniu Izby deputowanych 
w Paryżu wniósł minister Waldeck Rousseau 
projekt ustawy 0 wyznaczeniu kredytu 2 milio- 
nów franków dla miast dotkniętych cholerą. a 
wniosek ten postawił jako naglący. Izba uznała 
nagłość sprawy i kredyt uchwaliła jednogłośnie, 
postanawiając nadto inny kredyt 500.000 tranków 
na ewentualne pokrycje koniecznych potrzeb wy- 
wołanych przez epidemię. W toku rozprawy oświad- 
czył deputowany z Marsylii, Clovis Hugues, iż 
wiadomości o stanie cholery w Marsylii są bardzo 
przesadzone i to przez prasę. W rzeczywistości, 
zdaniem posła z Marsylii, cholera posiada cha- 
rakter łagodny a ulegają jej tylko ie osoby, któ 
re bez umiarkowania używają owoców i wody. 

W ciągu dnia 12 lipca tj. w sobotę, zmarło 
w Marsylii na cholerę 68 osób, w Tulonie zaś 
22 osób. 


Sprawy szkolne. 


(Rysunki w szkole realnej). 


Jak w latach zeszłych, tak i w tym roku od- 
byto w dniach 26 i 27 ezerwca w szkole realnej 
wystawę rysunków odręcznych i geometrycznych. 
Wrażenie, jakie ze stanowiska fachowego na spra- 
wę tę zapatrujący się odniósł, stanowi przedmiot 
niniejszego sprawozdania 


A) Rysunki odręczne. 


„Oddział ten przedstawia się okazale i musi na 
widzu niedość fachowym sprawić wrsżenie bar- 
dzo korzystne. Wszystkie bez mała wystawione 
rysunki dają miarę wysoko rozwiniętej techniki 
w kierunku wykwintnego cieniowania i są jako 
takie świadectwem wielkiej cierpliwości i wytrwa- 
łości uezniów. O ile jednak kierunek przestrze- 
gany w nauce rysunków odręcznych w szkole 
realnej zadowolić zdoła widza, okiem fachowem 
na przyszłość młodych ludzi spoglądającego, t. j. 
technika, który jasno widzi zadanie i cel tejże 
nauki, nad tem zastanowić się będzie rzeczą tem- 
bardziej pożądaną, iż najmylniejszym w tym wzglę- 
dzie poglądom hołdują prócz szerokiej publiezno- 
ści i sfery inne. Upatrują one bowiem główną 
zaletę w efekcie zewnętrznym, jaki rysunek spra- 
wia, a więc w cieniowaniu i według mniej lub 
więcej w tym kierunku udatnej pracy wartość 
jej oceniają; kontur jest ich zdaniem konieczną 
wprawdzie, ale podrzędną tylko częścią. 

Aby w tym względzie dojść do pewnego ugrun- 
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towanego na niezbitych zasadach przekonania, 
któreby mogło służyć za ogólną podstawę wła- 
ściwej oceny, weźmy pod uwagy cel Szkoły 
realnej. Jest on według planu organizacyjne- 
go podwójny. 3 k 

Szkoła realna ma a) przygotować uczniów do 
studyów technicznych, b) nadać jm potrzebny 
stopień ogólnego wykształcen':. Nauka więć ry- 
sunków odręcznych, jak i wszystkich innych osta- 
tecznie przedmiotów będzie tem racyonalniej i 
odpowiedniej prowadzoną, im bardziej rezultaty 
jej do zamierzonego planem naukowym eeln się 
zbliżą. 

Rysunek odręczny stanowi nieodzowną część 
fachowego wykształcenia inżymiora 1 architekta. 
Muszą oni, szczególnie architekt, posiadać taką 
w nim wprawę, ażeby, bądź to przy studyach 
z natury bądź też przy koncepcyach własnych, 
formy widziane w rzeczywistości lub w duchu 
oddać zdołali z wszelką wiernością zarysów i pla- 
styki. Ze jednak rysunek tak powstały jest dla 
architekta tylko środkiem do celu, nie zaś celem 
samym, to różnić się on wielce musi od pracy 
artysty, dla którego rysunek sam w ogólności 
jest już celem. W konturach rysunek tak jeden, 
jak drugi musi być wierny i dokładny, w kon- 
turze zatem — stanowiącym podstawę dalszej pra- 
cy i główną jej część — różnicy w wykonaniu 
szukać nie należy, wystąpi ona dopiero w cie- 
niowaniu. Podezas gdy architekt, dążąc do odda- 
nia form plastycznych w całej wprawdzie ścisło- 
ści, zadowala się jednak w ich wydobyciu uwi- 
doeznieniem mas światła i cieniu i dokładnem 
a dobitnem ich rozgraniczeniem , chociażby na- 
wet wyraźnym i ostrym konturem, traktuje zł- 
tem cieniowanie szeroko, płaszczyznanie raczej, 
aniżeli subtelnem wycieniowywaniem kreskami, 
to przeciwnie artysta po sporządzeniu dokładne- 
go konturu może zająć się, jeżeli indywidualność 
jego tego wymaga, i wykwintnem wykończanierm 
drobnych szezegółów. 

Jeżeli tedy zadaniem zakładu jest przygotowa- 
nie do studyów technicznych, to powinna nauka 
rysunków w szkole realnej w takim właśnie dą- 
żyć kierunku, jak tego przyszłe powołanie wy- 
chowańeów wymaga; należałoby zatem nauką ry- 
sunków tak pokierować, ażeby uczeń nawykł wi- 
dzieć w konturze rzecz najgłówniejszą i ażeby 
cieniowanie odpowiadało wyż przytoczonym wy 
maganiom. Skutek ztąd wynikający będzie tem 
pomyślpiejszy, iż uczeń nie zmuszony do nadto 
subtelnego i zbyt wiele czasu pochłaniającego cie- 
niowania zdoła nierównie większą ilość przykła- 
dów wykonać i tak wprawę W rysnnku ogromnie 
spotęgować. Niewłaściwie nauce tej ewentualnie 
nadany kierunek sprowadzi złe, które niełatwo 
naprawić, gdyż po sześcioletniem rysowaniu w 
szkole realnej trudno uczniowi do innego kierun- 
ku nagiąć się. — Kształcenie artystów nie jest 
zadaniem szkoły realnej; odpowie ona jednak i 
w tym względzie istotnym potrzebom, jeżeli głó- 
wną uwagę zwróci mniej na drobiazguwe wycie- 
niowywanie a bardziej na wprawę w konturach. 
Twierdzenie to opiera podpisany na doświadcze- 
niu, nabytem w ciągu 5-letniego niemal sprawo- 
wania obowiązku docenta perspektywy w tutej- 
szej szkola sztuk pięknych. 

Ze względu na drugie zadanie szkoły realnej, 
t. j- nadanie uezniom potrzebnego stopnia ogól- 
nego wykształcenia, zapytajmy najprzód, w jaki 
sposób rysunek odręczny działać tu może. Otóż 
najniezawodniej tak, że przy należytym kierunku 
oswoi umysły młodzieży z poczuciem form, wpoi 
w ich dusze uczucie piękna a to tem bardziej, 
im liczniejsze przykłady form dobrych rysunkiem 
sobie przyswoją. Z lego tedy punktu wychodząc 
również pożądanem okaże się przerabianie wiel- 
kiej ilości dobrze dobranych rysunków, co znowu 
tylko osiągnąć można zaoszczędzeniem czasu na 
cieniowaniu a to w tem sposób, iż takowe ogra- 
niczy się na ścisłem wprawdzie wydobyciu form 
plastycznych, lecz metodą powyżej scharaktery- 
zowaną, wykluczsjącą nadto drobiazgowe wycie- 
niowywanie kreskami. 

Z powyższego roztrząsania nie radzibyśmy je- 
dnak wysnuć żądania, ażeby wcale nie uwzglę- 
dniano artystycznego wyposażenia dobrze w kon- 
turze wykonanego rysunku, owszem, mażnaby 
przecież bez wielkiej trudności połączyć „przy- 
jemne z pożytecznem* i każdemu uczniowi po- 
zwolić na wykonanie, może z końcem każdego 
półrocza, po jednym rysunku, który niechajby 
był już 4 możliwą subtelnością i finezyą wykoń- 
czony. Sprawiłoby to i potrzebną w takich spra- 
wach odmianę i zadowoliłoby zarazem ambicyą 
uczniów zdolniejszych ; z drugiej strony byłoby 
wyborną ilustracyą, o ile wprawa w rysunku w o- 
gólności z półrocza na półrocze postąpiła. 

Rezultatem ogólnych tych rozpatrywań jest pe- 
wnik: Nauka rysunków odręcznych 
w szkole realnej dążyć ma przede- 
wszystkiem do wprawienia uczniów 
w szybkie i poprawne kreślenie kon- 
turów; eo do cieniowania należy 
wpoić uczniom zasadę uwzględnienia 
mas światła i cieniu i wyrażnego ich 
rozgraniczenia, przyczem kreskami 
posługiwać się należy w miarę; na 
nadto subtelne i wykwintne wykon- 
cezanie zaś rysunków w ogóle zezwa- 
lać nie należy. Zasada ta stanowi podstawę 
następującej oceny. (C. d. n.) 


Kronika. 


— 


Kraków, 14 lipca. 


Posiedzenie rady miejskiej cdbędzie się we 
czwartek, 

Prezydent miasta wydał następujące obwie- 
szczenie : 

Na zasadzie uchwały Sekcyi III, Rady miejskiej 
z dnia 7, b. m podaję niniejszem do powszechnej 
wiadomości w myśl §. 40 tyniczasowego statutu 
gm., że wybory uzupełniające do Rady miejskiej 
w dniach 25, 27 i 80 czerwca r. b. odbyte, zo- 
słały ukończone i że wybrani zostali: 

W Kole I: pp. 1. Leon Chrzanowski, 2. Dr. Jo- 
zef Oetinger, 3. Dr. Fryderyk Zoll, 4 Dr. Feliks 
Szlachtowski, 5. Dr. Fianciszek Kasparek, 6 Pr. 
Adam Asnyk, 7. Karol Zaremba, 8. Dr. Mieczysław 
Bochenek, 9. Dr. Karol Pieniążek. 

W Kole II. oddziałe I: pp. 10. Dr. Jan Hajdn- 
kiewicz, 11. Jan Geisler, 12. Dr. Maurycy Stra- 
szewski, 13. Dr. Faustyn Jakubowski. 
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W Kole II. oddziale I.: pp. Hr. Stanisław Mie- 
roszowski, 15. Karol Knaus, 16. Stanisław Armó- 
łowicz, 17. Jan Kwiatkowski, 18. Jacek Matusiń- 
ski, 19. Jan Federowiez. 

W Kole IM. oddziale I: pp. 20 Jerzy Goebel, 
21. Ludwik Zieleniewski, 22. Tadeusz Romanowicz, 
23. Stanistaw Feintuch. 24. Juda Birnbaum. 

W Kole IM. oddziale Il: pp. 25. Dr. Maksymi- 
lian Kohn, 26. Witalis Szpakowski, 27. Dr. Józef 
Rosenblatt, 28. Juda Birnbaum 

Z uwagi, że wybrany w obu oddziałach Koła III. 
p. Juda Birnbaum przyjął wybór z oddziału pierw- 
szego tegoż Koła, przeto za wybranego w oddziale 
IL. Koła II. uważa się w myśl al. 7. §. 40 st. 
gm. p. Dr. Leona Horowitzca, jako mającego po 
nim najwięcej głosów. 

Zarzuty przeciw wyborom mogą być w myśl $. 
44. si gm. wnoszone do Rady m. w dniach 8. 
lieząc od dnia niniejszego ogłoszenia. 

Pogrzeb ś. p. Włodzimierza Milowieza, znanego 
i zdolnego publicysty, odbył*się w sobotę o godz. 
5 popołudniu przy nader licznym udziale publiczno- 
ści. Na smutny ten obrzęd podążyli do Krakowa 
koledzy i przyjaciele zmardego z różnych stron Pol- 
ski, Przybyła także delegacya urzędników Banku 
krajowego z dyrektorem Wrotnowskiin na czele. Li- 
czne Wieńce ztożono na trumnie, z których wymie- 
nić wypada: od Wydziału i Banku krajowego. od 
studeutow kijowskich, oa dziennikarzy polskich itd. 
Od wrót cmentarnych przyjaciele i koledzy ponieśli 
zw.oki 8. p. Włodzimierza na barkach, a nad gro- 
bem przemówił poseż hr. Męcinski, W serdecznych 
i porywających słowach podniósł mowca zasiugi 
zmariego jako patryoty i publicysty, kładąc główny 
nacisk na ofiarność i peświęcenie 6. p. Włodzimie- 
rza w r. 1868, w czasach tyle razy a tak niesłu- 
sznie poniewieranego ostatniego powstania. Ten ustęp 
imowy wywarł na obecnych silne wrażenie. 

t Ignacy Wójcikiewicz. Przy licznym współu- 
dziale publicznosci, odprowadzono wczoraj na miej- 
sce wiecznego Bpoczynku zwłoki 6. p. Ignacego 
Wójcikiewicza obywatela m. Krakowa, zmarłego w 
60 roku życia. Nieposzlakowana prawość charakieru 
wyniosła Wójcikiewicza na godność Radcy miejskie- 
go, głęboka zaś znajomość sztuki muzycznej połą- 
czyna z umiejętnością gry na skrzypcach opartej na 
wzorach klasycznych, uczyniła imię jego ogólnie 
znanem. Po ukończeniu szkół zapisał się na wydział 
filozoficzny w tutejszym uniwersytecie, poczem poje- 
chał do konsęrwatoryum w Wiedniu, gdzie był człon- 
kiem orkiestry w nadwornej cesarskiej kaplicy i 
Burgteatrse. Powróciwszy do Krakowa zajmował się 
do roku 1863 udzielaniem lekcyi na skrzypcach 
jednając sobie imię doskonałego skrzypka i wybor- 
nego pedagoga muzycznego. Po Śmierci Ś. p. Win- 
centego Studzińskiego powołany został ś. p. Wójci- 
kiewicz na kierownika oddziału gry skrzypoowej w 
szkole muzycznej rządowej, na której to posadzie 
przez czas dłuższy pozostał. Długoletnia a dokuczli- 
wa choroba jakiej uległ, zmusiła go do usunięcia 
sie w ostatnich czasach w zacisze domowe. 

j. Władysław Borkowski starszy inspektor po- 
datkowy zmarł w d 12 bm, przeżywszy lat 51. 

Komisya wodociągowa odbędzie w dniu jutrzej- 
szym posiedzenie w przedmiocie stanowczego przy- 
jęcia trasy, którą wodociąg z Ryglic być. ma pro- 
wadźynym. 

Operetce iwowskiej Sprzyja na scenie na- 
szej niezmierne powodzenia. Na sobotnie przed- 
stawienie „Gaskoliczyka* wszystkie bilety zostały 
znowu rozprzedane. Panie Bocskaj, Kasprowiczową 
panów : Skalskiego, Myszkowskiegc, Almę wymienić 
należy, jako szczerze zasłużonych około uprzyje- 
mnienia publiczności wieczoru. Wezorajsze przedsta- 
wienie „Halki* odbyło się również przy pełnym 
teatrze. 

Na wystawę Tow. Przyj. Sztuk Piętnych na- 
deszły : Ajdukiewicza „Polowanie*, Laeplego „Ma- 
donna“, Loeflera „Przed ślubem“, Koniuszki „Poli- 
tyk“, Maszyńskiego „Arab na modlitwie“, Szpad- 
kowskiego „Goplana“, Mireckiego „Pod twoją obro- 
nę”, Jasińskiego „Dwa akwaforty“, Rożniażowskiej 
„PopierBie niewiasty“ z gipsn. 

Lwów, 13 lipca. Od wezoraj jest miasto nasze prze- 
pełuione pobożny mi, którzy przybyli se wszystkich stron 
kraju naszego na uroczystości kościelne, odbywające 
w kościele 00. Bernardynów na uczczenie cztero- 
wiekowej rocznicy zgonu błogosławionego Jana z Du- 
kli, patrona Polski, Rusi i Litwy a szczególniejszego 
patrona i opiekuna m. Lwowa. Zjazd duchowieństwa 
zo do zakonu OU. Bernardynów, jest bardzo 
liczny, równie jak braci naszych 4 za kordonu. Już 
wczoraj popołudniu wszystkie ulice i place, dokoła 
świątyni, w których spoczywa część zwłok bł. Jana, 
były zajęte przez publiczność miejscową i zamiej- 
scową, tak, że komunikacya była całkiem przerwa- 
ną. Uroczystość kościelna rozpoczęła się wczoraj 
nieszporaiu: i kazaniem wstępnem, które wygłosił 
prowincyał Norbert Golichowski, Wieczorem statua 
bł. Jana przed kościołem 00. Bernardynów była 
wspaniale oświetloną gazem, kosztem miasta. Dzisiaj 
od Świtu, z okolicznych włości Ściągały się do mia- 
sta procesye; toż samo, ze wszystkich tutejszych 
kościołów bractwo kościelne z chorągwiami i z nie- 
zliczonymi tłumami pobożnych, przybyło przed ko- 
Borół OO. Bernardynów. Bardzo wspaniale wypadł 
pochód wszystkich stowarzyszeń rękodzielniczych, a 
dalej rozmaitych instytucyj publieznych i Reprezen- 
tacyi miasta Lwowa, z gmachu ratuszowego, przez 
plac Kapitalny, ulicę Teatralną, plac Marjacki, Ha- 
licki i Bernardyński, do kościoła 00. Bernardy- 
nów, gdzie prezydent miasta pan Dąbrowski, zło- 
żył na ołtarzu głównym okazały srebrny wieniec, 
ofiarowany przez Radę miejską. Cała ludność mia- 
sta, bez względn na obrządek, bierze wielki i 
żywy udział w tych uroczystościach, przypomina= 
jących nam bohaterskie czyny mieszczaństwa lwow- 
skiego w chwilach najazdu bisurmanów. Mszę 80- 
lenną odprawił dzisiaj ks. biskup Morawski, przed- 
tem zaś poświęconą została chorągiew bł. Jana. 
W następnych dniach aż do 20 b. m. odbywać się 
będą codziennie nabożeństwa a to: d. 14 odprawią 
je Jezuici, d. 15 duchowieństwo ruskie, d. 16 Do- 
minikanie, d. 17 duchowieństwo ormiańskie z bisku- 
pem Issakowiezem, d. 18 Karmelici, d. 19 Franci- 
Bzkanie a d. 20 zakończą się uroczystości wspania- 
łym pochodem, z relikwiami bł. Jana, po mieście. 
W chwili obecnej odbywają się nieszpory z kaza- 
niami a po zachodzie słońca ma eałe miasto być 
oświetlone. Izraelici, szanując uczucia ogółn, który 
niezwykłą czcią otacza pamięć bł. Jana z Dukli, 
pozamykali dziś sklepy przy ulicach i placach, przez 
które przechodził pochód a wieczorem zamierzają 
wziąć udział w illuminacyi miasta. 

Z Brzeskiego (24). W dniu 3. b. m. odbyły się 
wybory z mniejszej posiadłości, w powiecie brze- 
skim. Wybrani zostali: Jan hrabia Stadnicki właść. 


NOWA REFORMA. 
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reainości zastępca burmistrza, Jan Wyczesany wójt 
gospodarz gruntowy, Kasper Chodacki gospodarz 
gruntowy, Franciszek Giza właść. grunt. wójt, Jan 
Zachara właść gruntu wójt, ks. Józef Nikiel pro- 
boszcz z Zaborowia, Józef Dulian gospodarz grun- 
towy, Michał Juśkiewicz gosp. grunt. wójt. 

Wybory odbyły się bardzo spokojnie i gładko, 
bez najmiętnej agitacyi. Wybrani włościanie do rady 
należą do bardzo inteligentnych, nie robiących ró- 
żnicy między surdntem a sukmaną. 

Jasło. Dnia 5 b. m. ukończył się egzamin doj 
rzałości w tutejszem gimnazyum pod przewodni- 
ctwem radcy szkolnego M. Studzińskiego. Do egza- 
minu tego zgłosiło się 31 uczniów publicznych i 8 
eksternistów, a pọ odstąpieniu od ustnego egaami- 
nu 2 eksternistów składało egzamin 32 uczniów. 
Swiadectwo dojrzałości z odznaczeniem otrzymali : 
1. Antosz Franciszek, 2. Basiński Stanisław, 8. Bie- 
lewicz Feliks, 4. Galik Edmund, 5. Sienicki An- 
toni, 6. Szajna Władysław, 7. Wróbel Jakób. Świa- 
dectwo dojrzałości otrzymali: 8. Dybaś Stanisław, 
9. Hajduk Piotr, 10. Havlicek Bogusław, 11. Her- 
teux Franciszek, 12. Karpiński Stanisław, 13. Ko- 
łek Franciszek, 14, Kropacek Wilhelm, 15. Metzger 
Emil, 16. Mruczek Błażej, 17. Przyłęcki Zygmunt, 
18+ Szurek Tomasz, 19. Wojaczyński Bronisław, 
20. Walloni Ludwik. Pozwolono poprawić egzamin 
po wakacyach 4 uczniom, reprobowano na pół roku 
3 uczniów; na jeden rok 3 uczniów; bez terminu 
1 publ. i eksternistę. 

Powrót z obczyzny. Tyle razy zapowiadany Do- 
mejko jest już w Europie. W liście do A. E. Odyń- 
ca z d. 6 lipca pisze z Bórdeaux: „Drogie moje 
złoto, Edwardzie | Owóż jesteśmy już z sobą na je- 
dnym lądzie, jakby na jednym promie na przewo- 
zie przez Niemen w Bielicy. Pan Jezus pochwalo- 
ny! Niezadługo obaczymy się i uściśniemy. Morze 
było bardzo łaskawe dla mnie: ani jednej burzy, 
ani gorące, ani zimne, — może i ludzie będą równie 
łaskawi, że pozwoią prędko dojechać do ciebie. Bę- 
dę musiał jednak przez czas jakiś zatrzymać się w 
Paryżu, zkąd do ciebie napiszę*. Przyjaciele fila- 
reci nie widzieli się z sobą od 1 czerwca r. 1832. 
Rozstali się w Dreźnie, obaj pełni sił młodości | 
nadziei w lepszą przyszłość. Domejko wraca do 
kraju po pięćdziesięciotrzech-letniej niebytności. Z Fran- 
cyi udał się do Ameryki w r. 1838 — i tam stale 
dotychczas przebywał. 

Choiera i dziennikarstwo. Epidemia cholery wy- 
dała jnż na świat w Paryżu dwa nowe specyalne 
dzienniki. Pierwszy nosi miano La venette (w żar- 
gonie paryzkim wyraz ten znaczy „przestrach *). 
Drugi dziennik nosi tytuł Le Cholera, zawierający 
w sobie przepisy prezerwatywów i rad hygienicznych 
wobec mogącej się por epidemii. 


Nominacye. Radca pocztowy Nawratil we Lwe- 
wie mianowany został starszym radeą pocztowym, 
a dyrektor telegrafów Stroka radoą budowniczym 
przy lwowskiej dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Prezydent sądu krajowngo wyższego w Kra- 
kowie, zamianował kaneelistami przy sądzie krajo- 
wym w Krakowie: Karola Michaikego, kKancelistę 
przy sądzie powiatowym w Głogowie, i Józefa Wia- 
tru, sierżanta obwodowego przy starostwie w Wie- 
liczce. 

Namiestnik przeniósł praktykantów konceptowych 
namiestnictwa: Edwarda Czermaka z namiestnietwa 
do Białej, dr. Feliksa Wojnarowskiego z Białej do 
namiestnictwa, Antoniego Mravinesicsa z namiestni- 
ctwa do Jasła, Włodzimierza Kryniekiego z Jasła 
do Dąbrowej i Stanisława Dobrowolskiego z namie- 
stnictwa do Rudek. 


Na dotkniętych powodzią w mieście Krakowie 
przysłał prezydentowi miasta Dr. Weiglowi p. H. 
M. z Wołynia rubli 15, a p. Teofil Wężyk kwotę 
100 złr., z tego 50 złr. na dotkniętych powodzią 
Krakowian po przedmieściach, a 50 złr. na rzecz 
ogółu dotkniętych. 
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Proces prokuratora Mehoffera. 


Lwów, 14 lipca. 
(Telegram Nowej Reformy.) 


(=) Sensacyjny proces rozpoczął się dzisiaj 
przed trybunałem wyrokującym , któremu prze- 
wodniczy radca Simonowicz, a w którym zasia- 
dają jako wotanei radcy Bogdany, Hołyński i Du- 
niewicz. Na ławie oskarżonych zasiada Teodor 
Mehoffer, radca wyższego sądu krajowego i 
prokurator państwa w Czerniowcach, liczący 56 
lat, żonaty, ojciec 2 dzieci. Prokuratorya państwa 
we Lwowie, którą reprezentuje sam prokurator 
Szymonowicz, okarża Mehoffera o zbrodnię z $ 
104 ust, kar., t. j. o przyjmowanie podarunku w 
sprawach urzędowych. Do rozprawy, która potrwa 
co najmniej tydzień cały, powołano 15 świadków. 

Sprawa ta toczy się już od marca r. z. Pier- 
wszy jej okres zakończył się d. 27 października 
r. Z., w którym to dniu tutejszy trybunał zasądził 
niejaką Simę Enslerowę (żonę bogatego dzierża- 
wey dóbr na Bukowinie, zasądzonego za zbrodnię 
oszustwa i kradzieży i odsiadującego karę wię- 
zienia w tutejszym zakładzie karnym) za zbrodnię 
nakłonienia p. Mehoffera do nadużycia władzy 
urzędowej, na karę kilkumiesięcznego więzienia. 
Enslerowa przyznała się do zbrodni, a zeznania 
Jej poparte przez kilku świadków, wykazały, że 
p. Mehoffer kazał sobie za pośrednictwem swego 
iaktora, Leiba Miicka, wypłacić kwotę 2000 złr. 
za to, ażeby męża Enslerowej, Leibę Enslera, 
wypuścić z więzienia śledczego. Dodać wypada, 
że wyższy G4d krajowy kazał Enslera Leibę wy- 
puścić z więzienia śledczego, ale prokurator Me- 
hoffer nie uczynił tego, dopóki nie otrzymał od 
Enslerowej 2000 a właściwie 1995 złr. Gdy pó- 
źniej Leib Ensler został zasądzony za zbrodnię 
oszustwa i kradzieży, domagała się Enslerowa od 
Mehoffera zwrotu kwoty 2000 złr., a gdy p. 
Mehoffer temu żądaniu zadość uczynić nie chciał, 
zaskarżyła go do sądu. Oto główna treść aktu 
oskarżenia, a na poparcie jego. przytacza proku- 
|ratorya następujące bardzo charakterystyczne oko- 
liczności : 

Od wielu lat było w Czerniowcach głośną ta- 
jemnieą, że prokurator Mehoffer jest sprzedajny 
i że faktorami jego są zdyskredytowane powsze- 
chnie indywidua: Leib Miek, Motio Weich, Ma- 
jer Altmann, Efroim Schmid i Sara Binderer. 
Wszyscy adwokaci czerniowieccy, & mianowicie 
dr. Józef Rott, dr. Salamon Sokal, dr. Maks. 


prokuratora, Maksym lan (hlelik. mieli przeko- 
nanie, oparte na faktach, że p. Mehoffer jest 
sprzedajny. Doszło nawet do tego, że nadproku- 
ratorya państwa we Lwowie. licząe się z powyż- 
szą opinią. wykluczyła p. Mehoffera od zastępo- 
wania wielu spraw karnych , przeprowadzonych 
w czerniowieckim sądzie kryminalnym, jak np. 
nie pozwoliła mu mięszać się do sprawy Mojże- 
sza Seklera, oskarżonego o zbrodnię podrabiania 
papierów kredytowych; Motia Weicha, oskarżo- 
nego o zbrodnię oszustwa; Gorsztona Schatzber- 
ga, oskarżonego o zbrodnię oszustwa; Mojżesza 
Perlmanna, oskarżonego o podrabianie banknotów; 
Josla Rosenblatta, oskarżonego o oszustwo i w 
wielu innych sprawach karnych. Liczny szereg 
innych spraw kryminalnych, w których p. Me- 
hoffer występował jako oskarżyciel, świadczy wy- 
mownie, że pogłoska, iż p. prokurator czeruio- 
wiecki jest sprzedajny, nie jest bez podstawy. 
I tak np. bardzo podejrzanem było postępowanie 
Mehoffera w sprawie Sary Binderer, oskarżonej 
o zbrodnię oszustwa. P. Mehoffer zwlekał naj- 
pierw z rozpoczęciem dochodzenia przedwstępne- 
go, a następnie, gdy oskarżona została uwolnioną 
od oskarżenia, oświadczył p. Mehoffer, że dobrze 
się stało, iż Binderer została uwolnioną, w prze- 
ciwnym bowiem razie, a mianowicie. gdyby za- 
miast natychmiastowego wypuszczenia Binderowej 
z więzienia, odstąpiono akta prokuratoryi do 
sformułowania aktu oskarżenia, byłby natychmiast 
zastanowił śledztwo. Ale co więcej: Po wypusz- 
czeniu Bindererowej z więzienia, wniósł Mehoffer 
oskarżenia przeciw dwom dowodowym świa d- 
kom, których zeznania obciążały Bindererową, 
a mianowicie oskarżył ieh o zbrodnię oszczerstwa. 
Wyższy sąd krajowy musiał tedy dla tej sprawy 
delegować kołomyjski sąd obwodowy i oto wyszło 
na jaw w tym ostatnim sądzie, że Bindererowa 
jest istotnie winną zbrodni oszustwa, zasądzono 
fa tedy za tę zbrodnię; uwolniono natomiast dwóch 
świadków dowodowych, których prokurator 
oskarżył o oszczerstwo, a natomiast zagądzono za 
zbrodnię oszustwa przez krzywoprzysięstwo dwóch 
innych świadków odwodowych, których ze- 
znania posłużyły p. Mehofferowi do uwolnienia 
Bindererowej. 

Bardzo jaskrawy jest także wypadek w sprawie 
karnej Lóizora Charasza, oskarżonego przez Chai- 
ma Wollocha o zbrodnię oszustwa, Przed rozpra- 
wą główną zwrócił dr. Sokal uwagę prokuratora 
Mehoffera na okoliczność, że poszkodowany Wo- 
lloch ma dowody w ręku, według których Cha- 
rasz pozyskał już dla swojej sprawy pięcin sẹ- 
dziów przysięgłych. Prosił tedy dr. Sokal p. Me- 
hoffera, ażeby wyeliminował tych sędziów przy 
losowaniu. Tymczasem p. Mehoffer, podczas aktu 
losowania, wezwany przez dr. Sokala, ażeby u- 
chylił sędziów o kiórych poszkodowany ma prze- 
konanie, że zostali zapłaceni w celu uwolnienia 
Charasza, oburzył się i oświadczył dr. Sokalowi, 
że nie powinien mięszać się do praw służą- 
cych wyłącznie prokuratorowi. Wylosowano tedy 
wszystkich tych sędziów, którzy według opinii 
powszechnej zostali przekupieni. — Dr. So- 
kal złożył natychmiast zastępstwo Wollocha, wie- 
dział bowiem już z góry, że Charasz zostanie 
uwolniony. Nie pomylił się też w swoich przy- 
puszczeniach. Charasza uwolniono 5 głosami. Roz- 
prawę tę prowadził radca br. Szymonowicz. któ- 
ry był zgorszony faktem, iż prokurator Mehoffer, 
w swoich wywodach ani słówkiem jednem nie 
wykazał niewiarygodnościświadków odwodowych 
że nie wykazał, w jak rażące sprzeczności po- 
padli ci swiadkowie i że po rozprawie nie wdro- 
żył dochodzenia przeciw owym sędziom przysię- 
głym, którzy według powszechnej opinii zostali 
przekupieni przez Charasza. 

Do władz wyższych wpływały ciągle doniesie- 
nia najezęściej bezimienne, o sprzedajności Me- 
hoffera. To też z polecenia ministerstwa sprawie- 
dliwości a po części także lwowskiej nadprokura- 
toryi państwa wdrażano przeciw niemu kilkakro- 
tnie dochodzenia dyscyplinarne, które niestety 
musiały pozostać bez skutku, ponieważ donosi- 
ciele kryli się pod pseudomiami, a pogłoski, krą- 
żące ustawicznie o jego sprzedajności nie były 
uchwytne, niepodobna było zebrać faktów pozy- 
tywnych na podstawie których możnaby go było 
usunąć od urzędowania. , 

Oto w głównych zarysach treść oskarżenie. 

Oskarżony przeczy wszystkiemu. 


Lwów, 14 lipca. Mehoffer w znakomitej obro- 
nie odpiera zarzuty aktu oskarżeniu, wykazuje że 
na Bukowinie istnieje szajka złoczyńców, których 
zadaniem jest usuwanie energicznych urzędników 
ściągających zbrodniarzy. Oskarżenie Enslerowej 
jest aktem zemsty. Wszyscy ją znają, jako zło- 
śliwą waryatkę. Msci się ga męża, zasądzonego 
za Oszustwa i kradzieże. 


Í OOO U O 
Dział ekonomiczny. 
Sprawozdanie o stanie urodzajów we wscho- 


dniej Galicyi. 
(Z raportów statystycznych Towarzystwa gospodarskiego.) 


(Dokończenie). 

Owies, przeważnie dobry, w górach nie uro- 
dził W powiecie cieszanowskim i rawskim średni. 
Toż samo w Sanockiem i na Podolu, koło Budza- 
nowa, Chorostkowa, w Lisowcach nad Seretem, W 
Kołomyjskiem koło Ceniawy. 

Groch w Sanockiem Średni, podobnież koło 
Rudek. Bóbrki, Bursztyna, Budzanowa, Czórtkowa. 
Z resztą grochy dobre. Wskutek słoty wszakże nie 
kwitły bujnie. 

Bób i bobik przeważnie piękny. Kwitnie obe- 
onie. 

Wyka piękna. 

Hręczka po większej części dobia, równo po- 
wschodziła. Średnie gą hreczki w powiecie rawskim, 
koło Uhnowa, w powiecie cieszanowskim , żółkiew- 
skim i sanockim koło Krakowca, pod Rndkami, 
Bóbrką, Chodorowem, koło Żórawna, Bołszowea, i 
w kołemyskiem. 

Kukurudza w samborskiem średnia; podo- 
buie koło Chodorowa, Podhajec, Bursztyna, «Wojni- 
łowa, tudzież w złoczowskiem i w wielu miejscach 
w kołomyjskiem. Z powodu słoty nie można jej 
było w porę obrobić; przeto mocno zarosła i 
zżółkła. 


A 


Koniczyny pierwszy pokos był bujny i pię- 
kny; ale na oiągłej ełocie po większej części zgni- 
ła bądź na pokosach, bądź w kopicach. W sano- 
ekiem, koniczyny średnie, W okolicach dotkniętych 
zalewem bardzo wiele siana i koniczypy woda za- 
brała, 

Mięszanki, jak koniczyna, przeważnie piękue, 
o ile słota nie zepsuła, lub woda nie zabrała, 

Len i konopie wszędzie przeważnie dobre. 

Kartofle trudno obronić przy ciągłej słocie, 
Z powodu mokrej roli i braku robotnika. Bardzo 
zarosły chwastami, a nać podgniwa i żółknieje, 

Buraki podobnie jak kartofle, nieobronione mo- 
eno chwastami zarastają. Widoki na plon bardzo 
mierne. Z pod Wojniłowa donoszą, że muszka dużo 
zjadła a słoty zniszczyły. 

Kapusty, gdzie woda nie zabrała dobre. 

Chmiel średni w okolicach Cieszanowa, Ole 
szyc, Kamienki, w samborskiem, tudzież koło Żó- 
rawna, Glinian, Toporowa, Łopatyna; zaś w sano- 
ckiem, koło Ustrzyk dolnych zły. Zresztą wszędzie 
indziej chmiel piękny. 

Tytoń, w borszczowskiem i kołomyjskiem w 
ogóle, średni. 

Łąki porosły bujnie, ale zbiór niezmiernie tru- 
dny. Tam, gdzie trawę skoszono, zgniła po większej 
części ze szczętem. Najlepiej wyszedł kto dotąd nie 
skosił. W wieiu też miejscach wstrzymują się z ko- 
śbą. W okolicach dotkniętych powedzią, pozosta- 
ły łąki znpełnie zamulone. Z tych przyczyn, siana 
mało będzie w tym roku, a na zimę grozi wielki 
brak paszy. 

Cena robotnika podniosła się bardzo zna- 
cznie z powodu nagłej potrzeby obrobienia kartofli, 
buraków, kukurudzy i zbioru siana, 


Lwów, 12 lipca. (Sprawozdanie Banku rol- 
niczeyo). Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica 


czerwona 9'50 do 10'25, biała 8'25—10 00, nowa. 


8:25—8*75 (usposobienie lepsze); żyto gotowe 8:50 
do 9:25, nowe 5 75— 6:50. (bardzo poszukiwane); 
owies obroczny 7:75—8'50 (poszukiwany); jęczmień 
gotowy 800 do 9:00 — nowy 5:50 do 625 
(bardzo poszukiwany); rzepak 11:50 do 12% — 
(nominalnie), nowy 11*— do 1%*—; (usposobienie 
spokojne); groch de gotowania %— do 10:—, 
pastewny 5:50 do 7:00 (usposobienie spokojne); 
wyka do nasienia 7*— do 8:50, obroczna 540 do 
6:— (usposobienie spokojne); bobik 6-— do 6-50 
(usposobienie spokojne); hreczka 7:75 do 8:50 (po- 
pyt znaczy); kukurydza '7:00—8-00 (usposobie- 
nie słabe); chmiel za 50 kilo 80*— do 105:— 


(spokojny); —  konjezyna czerwona 35—. do 
45—, biała — — do 45—, szwedzka —'— (bez 
popytu); spirytus za 10.000 lt, pret. złr. —— do 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
12 lipca b. r. 

Pszeniea. Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne- 
go hektolitra za sto kilogr. w miejecn 10:00 do 
10:25; na lipiec 9-:60—9-70; na jesień 9-75 do 9:80, 
na wiosnę r. 1885 10 20—10'25. Usposobienie spo- 
kojne. 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu, węgierskie 
8:20 — 9'40: na lipiec 8:10 — 8'15; na jesień 
8:00—8:05, na wiosnę 1885 r 820—8-25. Uspo- 
sobienie spokojne. 

Jęczmień. Dla braku popytu nie notowany 

Kukurudza. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
7:10—7'20; na lipiec-sierpień 7.18—7-18; na sier- 
pień-wrzesień 7-17—7:22, na maj-czerwiec 1885 
6:90 —6:95. Usposobienie stałe. 

Owies. Za 100 kilogr. w miejscu 8:20—8:70, 
na lipiec 8'20 — 8'80; na jesień 7:02 — 7.05. 
na wiosnę 1885 7:27 — 7 32Usposobienie spokojne. 

Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 28:70 —29-00. Usposobienie spokojne. 

Olej lniany. Za 100 kilogr. angielski po 
29-75—80:25. 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 23:75—24*00; galicyjska 22:00 do 
22:50. Usposobienie spokojne. 

Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
3450 — 35:00. Usposobienie stałe. 

Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 54:00 — 55:00. Usposo 
bienie stałe. 

Łój. Za 100 kilogr. I sorty 43:00—44'00. 

W tygodniu od 11 lipca br. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
36:——40'—, galicyjskie surowe 34 ——37'—, 
czesane 42-——60'—, włoskie, czesane, wyborowe 
105:——120-—. Obrót ciągle mały. 

Chmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski zeszłoroczny 
140:— do 145:—, podmiejski 130:— do 135:—, 
wiejski 125.— do 130:—. Ceny jednakie. Uspo- 
sobienie spokojne. 

Konicz za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy- 
szczony 55-— do 60', włoski 50— do 55:—. 

Lucerna I sorty za 100 kilogr. wioska 68 — 
do 72*—, francuska 80— do 86*—, węgierska 
58:— do 64 złr., czeska biała 98:— do 110—. 

Riepak stary za 100 kilogrm. 18:50 do 
13:75, banacki nowy 12:625 — 12:875. 

Nafta. Wiedeń. Za 100  ameryk .kigr.na 
20 — pre. tary incl. cło 23:25 — 28:25 na 
dworcu; galicyjska 22'00—22'50 gotówką—20 pro. 
tary inel. podatek—na dworou; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 2300-23-50 gotówką — 20 pro. tary inel. 
podatek—w fabryce ; rosyjska 00:00 — 00-00. Uspe- 
gobienie chwiejne Ceny mdłe. Brema. Za 50 
kilogr. gotowa 7'25 — 7:50 marek, na sierpień- 
grudzień 7:60. Tryest. po 100 kilogr. gotowa 
9-45, na 975. 


Telegramy „Nowej Reformy“: 
(Prywatne.) 


Lwów, 14 lipca. Cesarz przeznaczył ponownie 
dla dotkniętych powodzią w Galicyi dwanaście 
tysięcy złr. Z a M szkatuły. 

Lwów, 14 lipca. Termin wniesienia rekursów 
przeciw ugodzie b. Banku włościańskiego z wie- 
rzycielami upłynął — i zgłosiło się jedynie ezte- 
rech rekurentów w łącznej sumie do 70.000, mia- 
nowicie dr. Reich, adwokat we Lwowie, w Za- 
stępstwie pewnej instytueyi z kwotą 60.000 złr. 
— N. N. adwokat z Wiednia z kwotą 100 złr., 
pewien urzędnik ministerstwa z 1000 złr. 1 Je- 
szeze ktoś prywatny ze Lwowa z 5800 złr. Z u- 
wagi, że na zgromadzeniu wierzycieli była repre- 
zentowaną kwota 2,200.000 złr., że nadto w myśl 
ugody, wypłacono już kupon lipcowy od listów 
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w kwocie półczwąrta milionę, komitet likwi- 
dacyjny uchwalił nie oglądać się na wniesione 
rekursa stron reprezentujących tak drobną kwotę 
jak powyższa, lecz przystąpić dnia 18 b. m. do 
wypłat 50 pre. tak właścicielom listów, jakoteż 
asygnat — w tej uzasadnionej nadziei, że Sąd 
nie uwzględni powyższych rekursów, które zupeł- 
nie nie mogą wpływać na interesy tak niepro- 
porcyonalnie wielkiej sumy innych wierzycieli. 

Wiedeń, 14 lipca. Słychać, że Chlumetzky, je- 
den z przewodniczących zjednoczonej lewicy, za- 
mierza utworzyć nowe stronnictwo i wzywa Co- 
roniniego i Lienbachera do przystąpienia, Z au- 
tentycznego źródła wiem, że Chlumetzky rozwi- 
ja nadzwyczaj ożywioną działalność za plecyma 
lewicy. Przed itutejszemi wyborami sejmowemi 
z wielkiej posiadłości objeżdżał on od dworu do 
dworu wszystkich wyborców z tej kuryi. 

Petersburg, 14 lipca" Senat przyznał ziemstwom 
prawo wnoszenia petycyi. Dzienniki tutejsze wy- 
dymają to do znaczenia wielkiej koncesji. 

Paryż, 14 lipca. Komunardzi z Paryża, Mar- 
sylii i innych miast zamierzają wyzyskać panikę, 
wywołaną przez cholerę, w celach rewolucyjnej 
agitacyi. 

Paryż, 14 lipca. Pomimo strasznego upału, 
rozpoczęła się wczoraj uroczystość narodowa. Lu- 
dność gromadziła się wczoraj w ogromnych tłu- 
mach, które całą noc przeciągały przez świetnie 
iluminowane ulice Dzisiaj eałe miasto wspaniale 
przystrojone, szczególniej plac ratuszowy. 

Marsylia 14 lipca. Robotnicy urządzają rozga- 
ite demonstracye. Podczas gdy jedni demazują 
się tylko energicznych środków przeciw cholerze, 
inni żądają zatrudniania. Najruchliwszą jest par- 
tya rewolucyjna, która po burzliwych meetingach 
w zamkniętych miejscach, urządza dziś wielkie 
zgromadzenie pod gołem niebem w pobliżu miasta. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Fiume, 14 lipca. Na niemieckim parowcu, któ- 
ry dziś rano zabierał ładunek benzyny z maga- 
zynów nafty tutejszej przystani, wybuchł pożar; 
załoga austryackiej eskadry wyprowadziła statek 
na otwarte morze, a do tej chwili buchają 2 nie- 
go ogromne snopy płomieni. Rychłe usunięcie 
zapalonego parowca z tej części" przystani, gdzie 
znajdują się wielkie składy natty — zapobiegło 
strasznamu nieszczęściu. 

Fiume (Rjeka) 14 lipca. Przybyła tu wielka 
eskadra tloty austrysckiej pod dowództwem Stern- 
ecka. Flotylla torpedowa przypłynie jutro z wy- 
spy Lussiu. Jutrzejszy dzień przeznaczony będzie 
na spoczynek. Uwiczenia rozpoczną się we wto- 
rek rano. Admirał polecił zaprosić gubernatora 
na ćwiczenia. Wieczorem odbędzie się w ogrodzie 
ludowym uroczysia zabawa na cześć oficerów maá- 
rynarki. 

Sofia, 14 lipca. Nowy gabinet już się ukon- 
stytuował w następujący sposób: Karawelow zo- 
stał prezydentem ministrów oraz ministrem skar- 
bu i kierownikiem robót publicznych aż de chwili 
zniesienia tego departamentu, Tzanow objął mi- 
nisteryum ‘spraw zagranicznych, Słaveikow spraw 
wewnętrznych, Radoslawow sprawiedliwości, Ka- 
rolew oświaty, Stamburow został prezydentem Izby. 

Londyn, 14 lipca. Obsertoer pisze, iż francu- 
scy doradcy konferencyi w sprawach skarbowych 
oświadczyli się przeciw redukcyi stopy procen- 
towej egipskiego długu. > 


Cholera. 
(Telegramy Nowej Reformy.) 


Wiedeń, 14 lipca. (Tel. pryw.). Z powodu gra- 
sującej we Francyi zarazy zarządził austro - wę- 
gierski minister wojny hr. Bylandi-Rhedt, iż prze- 
bywający we Francyi urlopnicy i rezerwiści nie 
mają być powoływani do tegorocznych ćwiczeń 
wojskowych. i 

Wiedeń, 14 lipca (tel pryw.) Najwyżsża Rads 
sanitarna odbyła wczoraj znowu posiedzenie, aby 
obradować pad środkami usunięcia niebezpieczeń- 
stwa cholery, a szczególniej nad środkami ostro- 
żnościeodo podróżnych przyby:wajągych z Francyi. 

Marsylia, 14 lipca. (Tel. pryw.) Panika trwa 
dalej — ludność tłumnie wynosi się z miasta. 
Dotychczas opuściło już Marsylię okoła 95.000 
mieszkańców. 

Paryż, 14 lipea. Od przedwczoraj wieczór do 
god. 10 przed południem dnia wczorajszego Zmar- 
ło w Tulonie na cholerę 28 osób, a w Marsylii 
21. — Przez cały dzień wczorajszy zmarło w Tu- 
lonie 8, a w Marsylii 32 osób. 

Petersbury, 14 lipca. Zeszłoroczne . rozporzą- 
dzenia przeciwcholeryczne zostały wznowione. 


AE 
Jamras telegraficzne. 


Dsiniejosa | Z dnia pe- 
Wiedeń d. 14 lipca 1884. 1 2m 30 | przedniego 
Renta papierowa aust. 87:57 81-35 
„n 5'e austr. nieopodat. 9570 25-70 
„  SrebrkA , FM 81:50 81:45 
a Złota . s 103 10 1'3:90 
6*j, Renta złota g.. . . 21 80 12315 
4% Renta sło węgierska . 91-06 m= 
Losy z r 18 . . . . . . . | 13%— 13475 
Akeye Banku Austro-węgierskiego. | A54<— 8561:— 
„ kredytowe austr. . . . . || 29989 399-30 
Londyo e"... 1215" [12185 
Nspoloondor - 35:87 PEY A 
Lombardy "RR d 145-380 14525 
Losy z r. 18654. . . . 168 50 168 ż0 
Akoya Karola Luawika . 27876 | 277-50 
Akaye Lwow. Czer. . . . à 168:— 188:— 
Akoye kol. węg. półn. wsch. . 165: — 164-75 
©bl Indem. galic. . . . H 1016% F 10160 
Losy Prem. Węg. . . . - . - | 114o 11520 
Akeye kol. Koss. Bogam. . . . | 147775 | 148:25 
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Akore kol. siedmiogrodzkiej. 176:— | 176: — 
Marka >. - « * * * ' . 59:55 59:66 
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Usposebienie giełdy: spokojne. 
Berlin i. 14 lipcu 1884. 
Banknoty austryac. . 16785 167-66 
Wiedeń . . . . 16%35 | 167-50 
Warszawa . 204 55 203 90 
Ruble . . . . j APR 20445 |] 20425 
5°/, Listy aast. król. polsk. , 62:— 62:10 
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Akcye Karola Ludwika . 116-75 | 116-35 
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z e 1e, NOWA RE FO RMA. Kraków 15 Lipca 1884. 
Młody człowiek L. 5364. 


ładający polskim i niemieckim językiem, obe- 
"oj A buekatferyś i korespondencyą handlową, |) a Pr NY (- mu 
j i ze zdroju „Ma igien 
je y“ 
w MORSZYNIE, 


zmajdzie zaraz pomieszczenie w kantorze ħan- 
dlewym. 
b Ra o własnoś i; Towarzystwa 
Stósownie do uchwały Ae s: gminnej z dnia 19 Czerwca 1884 r. i kariy gaiicyjskich, 


Oryginalne Singera Maszyny do szycia 
odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy- | 


stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 


712 1 2 Oferty pod T. W. Kraków 
poste restante 


n 


e o honorowym, EO SA Z najlepsze O że r zostaną propinacye miejskie wódczana i piwna, wraz wyszczegółniony na wystawach: 
1 i 1 ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, ||z prawem pabon dodatku, gminnego od napojów propinacyjnych, w Krakowie 1881, 
METJJ anojelskie oraz dla wszelkich przemysłowych celów. oraz z prawem po boru podwyższonej opłaty pr opinacyjnej od piwa w Tryjeście (32, 
Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę flw obr ch gminy miasta Tarnowa sprowadzić się mającego. w dreo= w Przemyślu 1852, 


w Amsterdamie 1883. 
dze licytacyi publicznej, na czas od dnia 1 Stycznia 1885 Sporadzon e konf "Tomitefl 


do ostatniego Grudnia 1887 r. to jest na trzy po sobie następujące M Towarzystwa lekarskiego galicyjskiego. 


7 Zaleca się jako dodatek do kąpieli i okła- 
lata w dzierżawę wypuszczone. — Licytacya odbędzie się dów we wszystkich niemocach. w których 


w wyborowym gatunku poleca 


J. Launer 


skład towarów żelaznych i norym= 
bergskich, w Krakowie ulica Flo: 


na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka- 
zdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we fir- 


ryańska. 720 1 3 na dniu 20 Sierpnia 1884 r, o godzinie 9-tej rano |] sól i brom są wskazane, mianowicie zołzy 
mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk- || w sałi ratuszu tutejszego. (scrophulosis) we wszystkich formach, Ķ 
Ea "A "PJ szych miastach monarchii t k erca cterpieniach skórnych, wypocinach kost- 
y austryacko-węgierskiej. Jako cenę wywołania stanowi się z tytułu dochodu RC nych, stawowych i wszystkich błon suro- 
y 5 wicznych, w zapaleniach i stw drdnieniach 
The Singer Manufacturing Co., Kraków, ||) 500 w kwocie , . . . 28510 zł. przewłocznych części rodnych niowieścich, 
R: t 2 J 7 Hoga gminnego . - BRRR 24300) «4 sym przy włókniankach i nowotworach dobro- 3 
237 15 i i L A SZ tliwych tychże części, dalej przy cierpie- $ 
zepa pas ewn 37 15 24 ulica Floryańska Nr. 34 z prawa poboru podwyższonej opłaty od piwa . 10000 „ „ x BE n O i 
oi ae sę! Tarnów Hotel Krakowski. Rzeszów Rynek 51. a zaś z najmu budynku propinacyjnego . REOOO „ o a nych 2 utradnionem ganin i zbytnią | 
nasienie świeże i pewne jeden litr w. a SEEPCYTWT /DOTHETESTZ W otyłością lub ociężalością. Ług ten przy- gf 
poleca 651 6 16 razem przeto rocznie 64010 zir. w. a. chówuje się latami w stanie zupełnie nie- K 
J. Bulsiewicz Przystępujące do ustnej lieytacyi osoby są obowiązane przed jei zmiennym. 661 7 | 
skład nasion w Bochni. d rozpoczęciem, złożyć w ręce komisyi licytacyjnej 109/, zakład, pi- Baj. Dostać można we ke È 
0 aptekach i składach wód mineralnych. 6 
g oszenie on ursu. semne zaś oferty należy takim samym zaopatrzyć zakładem. 
n a Una tt a l Warunki licytacyi zostaną przed rozpoczęciem onejże publicznie | = 
Ekonom 5075 12, L. 688. ogłoszone, mogą jednak i przed licytacya w tutejszym archiwie być 
aż pe, 12 ut preaiR. s. 0. przejrzane. Młodzi i 
: urew JE 
ea «ja 7. język polski Mamiki O. k. Rada szkolna okręgowa tarnowska ogłasza niniejszem OGZIERMIEC 


i arek prawie 03% bez R Bili, poszukuje posady za-|wy myśl uchwały swej z d. 10 lipca b. r. konkurs na posadę tym- Z Magistratu miasta Tarnowa dnia 30 Czerwca 1884. |» wieku óa lt 15 może znależć umieszcze 


fert, d Adr l. 0. m do praktyki mal: trskiej. — Zgłoani 
l a Zabiarzów konen. 083 5. 3 czasowej nauczycielki. przy mającym się utworzyć z dniem 1 wrze- Burmistrz przy ulicy Krupniczej Nr. 3. 552 4 4 


śnia b. r. kursie praktycznych robót kobiecych przy szkole wydzia- W. Rogoyski. Ano a WIPO 


ji ńskiej w T; ł u 600 zł 
WOLA ea amg] Kandydatki, majace ehęś ubiegania się o ię Sklad Nasion i i Herbaty 


Kandydatki, mające chęć ubidean. się o tę posadę, mają po- 
dania swe zaopatrzone w metrykę, świadectwa szkolne, Świadectwa | S$ A | - 
sztuczek sukna, z odbytego kursu praktycznych robót kobiecych przy szkole wydzia- Medal zasługi z wystawy krajowej. | Kraków, ul. Sławkowska 10, 
(3—4 metry) , wszelkich kolorów W |lowej żeńskiej w Krakowie wnieść za pośrednictwem Dyrekcyi w zmian- polechana obecny ponp 
Sklad i Tirak.. ia 


na ubranie męskie przesyła na żą- , kowanej szkoły do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Tarnowie naj- Rzepę olbrzymią Turnips angiel- 


owe lai po ar Sg ski litr 1 złe. | m32 3 
- istniejąca lat 10) 


Ł. Storch w Bernie. | mal dnia 24 Hpea b. r. yz Rzepę ścierniankę litr 56 ct. 
W. Kosydarskiego 


SH Przy większej ilości ceny niższe. 
w krakowie, przy ulicy Szewskiej Nr. 2l. 


Rodaj towaru należy dokładnie okreslić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ot. marki. 


—— BEB Skład główny 
Do handlu galanteryjnego 

T. W. Brąglewicza w laśie| | wszelkich materyałów budowlanych 

Romana Silberbacha 


potrzebny jest 
uczeń do praktyki | 
z ukończoną 3- dą ojj kl. gea i w Krakawie 344 30 40 
róg ulicy Sławkowskiej i św. Tomasza Nr. 10, : 
poleca po cenach najtańszych: Portland-Cement opolski, wapno 
hydrauliczne kufsteinskie, gips murarski, rury steingutowe gla- 
zurowane, cegły i glinkę ogniotrwałą, szyfer czyli łupek śląski, 
francuski i angielski, papę dachową czyli tekturę ogniotrwałą, 
oraz wszelkie materyały w zakres budownictwa wchodzące. 


aj | a 


c EE ZEW O, 0 w 


Meble do sprzedania 


© 
D 
& b 
4 w zakładzie stolarskim 
H Ludwika Stastńskiego. 
i 3 
a 


plae Szczepański Nr. 9, I piętro, 


Poleca "a sezon kąpielowy mowe prysznice po 14 
ap y pry p wyrobu własnego: 


złr. z 2 uatryskami wlasnego ulepszenia, oraz wielki 
wybór waniem, wanien nasiadowych, water-closetów pokojo- 
wych od złr. 6. Water-closety nadkanałowe od złr. 5. Pry- 
sznice od złr. 8, Parówki. bidety, filtry do wody, pochodnie 
naftowe i wszelkie przyrzady kąpielowe i gospodarskie. 
Pokrywa dachy miedzią, blachą żelazna. cynkiem, papą; 
zakłada dzwonki elektryczne, telefony, tuby głosowe, gromo- 
chrony do ściągania riorunów, ręcząe za każdą robotę. 
Zamiejscowe obstalunki uskutecznia rychło i sumiennie 
po umiarkowanych ceńach. 457 27 36 
MAG" Ilustrowane cenniki na żądanie gratis i (franco. "AGRĘĘ 


kredensa Ż, krzeseł 24, stoły ja- 

dalne 2, dębowe w stylu renesans. 

Czarne garnitury w stylu Ludwika 
XIV. WEJ. BE howe jadalne. 


| 551 6 6 


Zlecenia na giełdę 
Wiedeńską 


przyjmuje pod przystępnami warunkami 


KANTOR 4, JÓZEF RAPOPORT 


Rynek 43, linia A-B. 88 35 

Codziennie nadchodzą 3 razy kursa te- 

| zne najważniejszych papierów spekalacyj- 
nych, dla użytku szanownych klientów. 


yrządy dla obsługi cherych a wygody zdrowych. 


NZ ON, 


4 niezawodny PNIA Odnikki p ) 


wyrobu 


E. RADLERA 


'XZIEZETY "MAS tTEJIdZS Op HoAI0YO ep UŃZORU BOMEJSO(T 


Crême Simon 


zalecają w Paryżu najgłośniejsi lekarze, a świat wytwornych 


Medal Balu od pp. Lekarzy. 


ws 
Ear 
Á 
p. 


dam powszechnie środka tego używa. Nieporównany Crême ; - Ko ABY - - Leila Bać hiana ; “ AAA 

handlu P H ARA Iperen Simon w ciągu jednej nocy usuwa wszelkie wągry, piegi. 3 » >, e leka ai ali, oyi ha ik 
umieszczeni a zluje się odgniotek; zaraz po 
ajat i i nig aiis W. Bartoicyńm oraz nierówności skóry, gubi bezpowrotnie ślady oparzenia Zawiadomienie. d RA ję ły więk: Foi Ay 


i ezerwoność oblicza, nadając twarzy lśniącą i delikatna bia- deiu A E OB 


łość, siłę i miłą woń. Poudre Simon i mydło à la Crême Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie fe po 7 lab 8 aihh, p BejdekRATnb dora. 


Simon dzięki swemu zapachowi. uzupełniają skuteczne dzia- rdżowem eodziennem pędzłowaniu, podwa- 


„oł. Radowy śl przy Czarny. 70438 


JowiouwośGh 


à c łanie środka Cróme Simon. „Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnyścią * żony paznogeiem wychodzi cały bez naj- 
Oryginalne Singera Wynalazca: J. SIMON. |eskontuje weksle swoich członków począwszy od d. 1 lipca b. r. mniejszego bólu. 
l d Cena 50 cnt, 85 21 
LĄ p 4 „Główny skład: Wilhelm Fenz, magazyn perfu- po = 0 sta, 3 = 
meryi w Krakowie. 640 3 4|płaci od wkładek na oszczędność po 5 od sta rocznie, licząc| || _______ 
Ar i procent od dnia złożenia do dnia podniesienia kapitału. 
690 3 3 DYREKCYA.  |Marya z Jarczyńskich 
s kod = w m a z m m "mm "m uwa wm ww www w 
z fabryki € Taaa : || cisa wgaaj 2 
Singera w Nowym Jorku z K ze 1 . 
EET two dla eksploat ft 
sprzedaje po złr. B© nożne, | 4) ZZ Pracownia Kamieniarska =; © | lOWarzyStwo dla ekSpioatacyi nafty, 
zaś poprawne Singera maszyny| 4d x% SS U i 68. zennica Konserwator 
(niemiecki wyrób) od 50—110 złr. i E Ej F AB | AN A HOCHSTIM A ZĘ operujace na obszernych własnych i dzierżawionych gruntach, któ- UCZENNICA Konserwatoryun 
4 H a E Ej rych ropodajność i korzystne położenie wykazały szezegółowe bada- warszawskiego, Pa” 
Telesfor Jonas $ w Krakowie, ulica £. Gertrudy |$ nia geologiczne, oraz dotycheżasowe poszukiwania górnicze. pragnie ań | ssd af Lt iani > 
a ) E Soi (jatka z? rozszerzyć grono swych członków przez wydanie nowych udziałów. TW rak (5, D SRE 
1 s = , +: Ma WAN 
skład główny maszyn do szycia Z FEEL" Bliższych wyjaśnień udziela p. Jan Gregorowiez, pre-j n pe m Ki i ya s 
wszelkich systemów. SEE N Ą G R O B K I ze zes Rady powiatowej w Kosowie i p. Dr. Emil Wilkowski,| "0 5 . 
W niedziele i święta interes i 2i 1 E £ z $ |adwokat krajowy w Kosowie. 676 3 3 
zamknięty. e73 2 U * > ; ; t v t noe JBE T BOBO 
g; |Z najtrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane | 3 £ ` 
r OTi w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20. sz U pa = OE, | Sklad Porte ianów 
g2 r <S. Z, GL 
Młody człowiek poshiu posay E -Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych | = 2 t AWVY LR ( O mienie. w Krakowie, pray ul. Skorkowskiz; pod 1. 16, U. piętro 
oszczędności lub innym wR ae gh 1 >28 rysunków na reboty architektoniczne z piasko- | = 2 t Fabrykę pieców kaflowych i wyrobów gliniany ch ma zaszczyt polecić się Śzan. Publiczności 
za złożeniem kauoyi do 2000 złr. w. a. lub d g = wca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki = a È |od lat trzeeh w Zelazówce istniejącą, przeniosłem z dniem 1 b. m. do Tarno- z doborem LR AA i PRM 
bal kaucyi i obowiązuje się w kiiku miesiącach, $ = różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe. la Q |wa Zabłocie Nr. 24, — o czem mam zaszczyt R./na Publiczność zawiadomić AL ae mika He een aT 
a mąglądne A MZ r zeń £ MĘ CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. mę SX f i polecić się nadal łaskawym względom. rancją. 
składać w Administracyi „Nowej Reformy“ pod p ZE en ZG T E AKA | M 695 2 3 Konstanty Ap 04 126 M. Waszkiewicz. 
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